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NORYMBERGA (PAP). Na wtor- 


kowym posiedzeniu Trybunału 
przemawiał w dalszym ciągu 
oskarżyciel z ramienia Francji, 
prokurator Edgar Faure, który 
omówił szczegółowo metody pro- 
pagandy hitlerowskiej w krajach 
okupowanych i w samiej Rzeszy. 
Podczas przemówienia prokurato- 
ra na sali sądowej .wyświetlony 
został film o propagandzie pro” 
wadzonej przez hitlerowców za- 
pomocą Tadia, prasy, kina i tea- 
trów. Pokazano również urywk! 
filmu niemieckiego, zwalczające 
go masonerie. W filmie tym 
m. in, zmarły prezydent Roose- 
velt jest przedstawiony jako pod- 
żegacz wojenny, co zostało na” 
piętnowane rzez prokuratora 
francuskiego jako „szczyt oszczer- 
stwa”. 


NORYMBERGA (PAP). Na wtor- 
 kowym  popołudnwiowym posie- 
dzeniu Międzynarodowego Try- 
bunału do Spraw Przestępców 
Wojennych w Norymberdze fran' 
cuski prokurator Faure odczytał 
zeznania pani Deroberte, opisują- 
ce aresztowamia i rozstrzeliwan'a 
w miasteczku Saint Gingolph mad 
samą granica szwajcarską. Bur- 
mistrz oraz kilku wybitniejszych 
obywatgli, wśród których znajdo* 
wała się siostra p. Deroberts, Zo- 
stało aresztowanych i kilku za” 
kładników rozstrzelano zaraż po 
badaniu. Około 600 osób z mia- 
steczka uciekło do Szwajcarii. 
Naczelnik gestapo Hartman zażą- 
dał, aby powrócili pni do Saint 
Gingolph, i oświadczył władzom 
szwajcarskim, iż nie zostaną za” 
stosowane żadne represje wzglę- 
dem powracających, Gdy nikt nie 


powrócił, -gestapo wyciągnęło z 
domów reszte ludności, mimo in- 
terwencji władz szwajcarekich, 


Które nawoływały Niemców, 
nie kalali swego imienia roz” 
strzeliwaniem niewinnych ludzi. 
Proboszcz Rossillon, ojciec i sio- 
stra p. Deroberts oraz jeszcze 3 
osoby, wśród nich dwóch obywa- 
teli szwajcarskich, zostało upro“ 
wadzonych-i rozstrzelanych. Hatt- 
man dał burmistrzowi szwajcar: 
skiemu żołnierskie słowo honoru, 
iż nikt z więźniów nie „został roz” 
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Co się stai 
WASZYNGTON (PAP), Agencja| 


Reutera donosi z Waszyngtonu, że 
departament stanu pianów Zjed- 
noczonych rozważa żądania Fran- 
cji w sprawie oddzielenia od Nie- 
miec Zagłębia Ruhry i Nadrenii, 
Wyłoniła się możliwość utworze- 


nia międzynarodowego Urz ędu, 


który podlegałby władzora sojusz- | sk 


niczym w Niemczech, lecz w któ- 
rym zasiadaliby równie ż przedsta- 
wiciele państw iA -BUTO- 
pajskich, sąsiadujących Rzeszą 
Niemiecką. Aby uczynić Niemcy 
państwem samowystarczalnym, 
Wrzeba utrzymać przemysł poko- 
jowy, lecz Wielka Brytania. Sła- 
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strzelany, lecz zwłoki znaleziono 
w rowach w pobliżu miejsca 
kaźni. 

Następnie przedstawiciel oskar- 
żenia odczytał zeznania wetera- 
na pierwszej wojny światowej 
i czynnego członka Ruchu Oporu 
Mousson'a. który został areszto- 
wany przez gestapo w sierpniu 
1943 r. Opisuje on tontury, jakie 
zaxlawano jemu i jego towarzy- 
szom w kwaterze gestapo w Mar- 
sylii. Sądowi zostało przedłożone 
sprawozdanie z posiedzenia poli- 
cji bezpieczeństwa . w Paryżu z 
października 1942 r, na którym 
postanowiono rozstrzelać 128 za- 
kładników w odwet za zabicie 5 
i zran'enie 59 żołmierzy niemiec- 
kich. 

Następny dokument wydany 
przez niemiecki zarząd wojsko” 
| WY we Francji stwierdza, iż za- 
kładników należy wybierać spo- 
śród przestępców, komunistów 
i Żydów. 
dza na mocy sprawozdań dostar- 


Kto pójd 


LONDYN (PAP) Omawiając po 
siedzenie Rady 
na którym Tøzpairywana 
sprawa Grecji, korespondent PAP 


w Londynie donosi: 
Żądanie ministra spraw zagra- 
nicznych Wielkiej Brytanii Be- 


vina, ażeby Rada Bezpieczeństwa 
jasno stwierdziła, że obecność 
wojsk brytyjskich nie zagraża po 
kojowi i bezpieczeńs twu świala, 
sprowadza się w praktyce do te- 
go, iż Anglia nadal utrzymałaby 
swe wojska w Grecji dla ochro- 
ny własnych interesów. Jak do- 
kg rio ani Związek Radziecki, 
ani Wielka Brytania nie chcą | 
pójść na żaden kompromis. 

waipliwie, gdyby ta postava by- 
ła kontynuowana, mogło by to 
wywołać poważny kryzys w ło- 
nie Organizacji Narodów Zjedno 


czonych, i 
Minister -Modzelewski, który 
jako przewodniczący delegacji 


polskiej zasiada w Radzie 


Lad 
y 


3 


Gziscki muszą mieć decydujący 
głos w sprawie zniszczenia 
tencjału wojennego na wszystkich 
ziemiach niemieckich.  Wysunię- 

to również zastrzeżenie, iż pro- 
gram odszkodowań, ustalony pod- 
czas - Konferencji Poczdamskiej, 
zostanie obalony, o ile Zagłębie 
Ruhry i Nadrenia nie wejdą w 
ład Niemiec, 


po-| 


ytstary 
4 SSZYBCAE w ssciekd 
DJENOS AIRES (AFP). Oficjal 


nie ogłoszono kandydaturę Pero- 
na i Quijano na stanowisko pre” |, 
zydenta i wiceprezydenta Argen- 


i 
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ny Zjednoczone i Związek Ra- 


tyny. 


Bez- ji 


duńskich i oskarżyli o te czyny 
duński ruch oporu. Rozkazy te 
wyszły od przedstawiciela Rze- 
szy dra Wernera Besta, gen. Pam- 
ke naczelnika policji bezpie- 
czeństwa Bovensiepena. Mordy 
zostały popełnione przez specjal- 
nie wysłane do Damii oddziały SS 
przy współudziale, duńskich hit- 
lerowców. Ludzie ci, którzy znaj- 
dują się w więzieniach duńskich, 
przyznali się i do popełnionych 
czynów, podkreślając, iż dokony- 
wali ich na Tozkaz najwyższych 
władz niemieckich. Wyjeżdżzając 
do Danii w grudniu 1943 r. Panke 
i Bovensiepen otrzymali instruk- 
cje od Himmlera i Kaltenbrunme- 
ra, aby zgodnie życzeniem 
Hitlera stłumić w -najbardziej 
bezwzględny sposób wszelkie sa- 
botaże i ruch wolnościowy w 
Danii, 

Prokurator opisał, jak najsław- 
niejszy poeta i pisarz duński ks. 
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kurator Faure stwier [Kaj Mumk został uprowadzony z 
czonych przez władze duńskie, iż | grupę Otto Skorzeny ego, 
Niemcy wydali rozkaz wymondo- | 
wania wielu wybitnycie działaczy | dzeniu 


plebanii i zamordowany przez 
która 
w wykra- 


z Grani 


brała również udział 
Mussoliniego 


| 


zie na Kompromis 


w sprawie Grecji 


pieczeństwa, w swoim - przemó- 


Bezpieczeństwa, |wieniu na posiedzeniu Rady sta- bym, ażeby Rada przyjąła zapew 
była|rał się zapobiec, kryzysowi, a jed|nienie ministra Bevina, 


necześnie scharakteryzował istołę 
całego problemu. Minister Mo-| 
dzelewski podkreślił, że problem 
ten jest ważny nie tylko dla Gre- 
cji, ale i dla innych państw Są 
dzę, że musimy rozróżnić trzy za 


sadnicze aspekiy tego  zagadnie- 
nia. — oświadczył minister  Mo-| 
dzelewski — pierwszy, to 


wa stosunków pomiędzy Wielką 
Brytanią a Związkiem Radzie: 
kim. 

Przedstawiciele obydwu państw 
w dyskusji na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa poruszyli kwe- 
stig, tóre nie odnoszą się bez- 
pośrednio do tego zagadnienia, 
Mam wrażenie, że pożytecznym 
jest, by te problemy zosiały po- 


ruszone. My, przedstawiciele 
mniejszych narodów zyskamy o- 
statecznie na tym, jeżeli szczere 


przyjazne rozwiązanie zostanie 
osiągnięte. Drugim aspektem jest 
sprawa stosunków pomiędzy 
Wielką Brytanią a Grecją, A z 
tego wypływa i trzeci  aspext 
ogólny, „aspekt międzynarodowy. 
Zdaje mi się że z punkłu widze- 
nia czysto formalnego można by 
to uzgodnić z greckim punkiem 


|widzenia że skoro wojska brytyj- 


skie 


cii 


zostały zaproszone do Gre- 
przez rząd grecki to nie ma 
w tej sprawie nic do powiedze- 
nia. Patrząc jednak na io prak- 
tycznie musimty albo sankcjono- 
wać obecne położenie w Grecji, 
albo uchylić się od takiego sank- 


cjonowania. Nikt nie zamierza 
r eczyć że wojska brytyjskie 
alazły się w Grecji po to-żeby 


zywrócić pokój, fak jak to' po-| 
zieł minister Bevin, zapro” | 
wadzić ład i porządak w. 
|go narodu, kłóry tak mężnie wal 
czył przeciwko włoskiemu nie- 

ieckiemu faszyzmowi, Skoro je- 
dnak; nie jest to odosobniony | 
wypadek, podkreślam, że  musi-| 
my w tej- sprawie wypowiedzieć! 
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jczasie wycofane z Grecji", 


spra-|Brytanię i Grecję. Wojska bryżyj 


Sasso. Trybunałowi został prze- 
dłożony odpis Estu Himmlera, 
skierowanego do tych zbirów, w 
którym wyraża on swoje podzię- 
kowanie i podziw dla ich czynów, 
mających na celu rzekomo utrzy= 
mamie ładu i porządku na zie- 
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miach okupowanych. 

Podczas przesłuchania 
mendanta policji niemieckiej 
Danii 


b. ko- 
w 


nowiomo utworzyć  „sonderkom- 
mando", którego zadaniem miało 
być przeciwdziałanie wybitnym 
działaczom duńskim. Grupa Sko- 
rzeny'ego wymordowała blisko 
100 wybilnych osobistości duń- 
skich, dokonała 20 zamachów, 
spowodowała 5 katastrof kolejo- 
wych i wysadziła w powietrze 
175 budynków. Wielu ludzi zgi- 
nelo podczas tych zamachów. 
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ezkodliwić" powodu ich pro- 
angielskich sympatii. 


się zupełnie jasno. Proponował- 
iż woj- 
ska brytyjsike zostana w krótkim 


W ciągu dalszej dyskusji mi- 
nister Modzelewski przedłożył 
rezolucję następującej treści: Ra- 
da Bezpieczeństwa bierze pod 
uwagą deklaracje, poczynione 
przez Związek Radziecki, Wielka| 


Straty materialne wynoszą 100 
milionów koron. Grupa ta była 
zaopatrzona w spisy imienne po- 
lityków, których mależało „umie- 
skie w najbliższym czasie zosta- 
ną wycofane z Grecji. Wtedy do- 
piero Rada Bezpieczeństwa przej- 

dzie do następnego punktu swego; 
perządku dziennego, 


Czytajcie pra 


anii, Pankego zeznał on, iż na 
posiedzeniu w kwaterze głównej 
Hitlera w grudniu 1943 r, posta- 
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Szulszsy przed sadem 
PARYŻ (PAP). Agencja France 


Presse donosi z Budapesztu, żę 
dziś 6 lutego rozpocznie się przed 
iamtejszym sądem ludowym : pro- 
ces przeciwko największemu we- 


gierskiemu przestępcy wójennemu, 
kia ia partii faszystowskiej, 
Franciszkowi Szalassy. 


Wielsa Sisika 
okrudowisła 

LONDYN (PAP). Agencja Reu+ 
tera donósi, że dnia 5 lutego od- 
było się spotkanie przedstawi- 
cieli pięciu wielkich mocarstw. 
Posiedzenie było niejawne, tak 
że przedstawiciele prasy nie byli 
obecni na obradach. W kołach 
dobrze poinformowamych oświad- 
czają, że na posiedzeniu Tozpa- 
trywane były problemy świato” 
wego kryzysu żywnościowego, 
oraz kwestie ogólne, dotyczące 
prac Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych i Rady Bezpieczeń- 
stwa, 


Siedzihx ONZ ustalona 

LONDYN (PAP). Przewodniczą- 
cy komisji technicznej dla wybo- 
ru stałej siedziby ONZ, który 
powrócił że Stanów Zjednoczo- 
nych do Londynu, oświadczył, iż 
sprawozdanie jego zostało za- 
twierdzome przez Komitet Tym- 
ozasowy i będzie przedstawione 
do rozpatrzenia w dniu 6 lutego. 
Raport zaleca wysiedlanie ludno- 
ści ze śródmieścia Greenwich 
Stamford w miejsóowości położo* 
nej w odległości: 45 km na północ 
od Nowego Jorku, na którą padł 
wybór jako na stałą ciedzibę 
ONZ. 


| Mersz. Tito 

naczelnym dowódcą 
BELGRAD" (PAIP). Parlamemt ju- 
gosłowiański jednogłośnie ` za- 
twierdził wybór marszałka Tito 
na stanowisko dowódcy  naczel- 
nego sił zbrojnych Jugosławii. 
Obie izby mie przyjęty dymisj! 
OD: Wladimirą Si- 
micza i Josifa Vidmara. Powie- 
rzono im jednogłośnie dalsze 
sprawowanie pełnionych dotych- 
czas funkcji. 
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Za i przeciw Bevimowi 


LONDYN (PAP). Sprawozdawca | 
polityczny liberalnego dziennika 
„News Chronicle' donosi, iż w 


Partii Pracy istnieje znaczna 
różnica zdań na temat polityki 
zagranicznej Wielkiej Brytanii. 


Pewna grupa posłów odnosi się 
bardzo krytycznie do stanowiska 
ministra Bevina, uważając, iż po- 
lityka zagraniczna Wielkiej Bry- 
tanii powinna być bardziej uzgo- 


dniona z polityką Związku Ra-|” 


dzieckiego. -Druga grupa, która 
dba specjamie o przodujące sta- 
nowisko Wielkiej Brytanii w sto- 
sunku do socjalistycznych krajów 
Europy Zachodniej, jest rozczaro- 
wana, iż Bevin nie 
socjalistycznej linii 
swojej polityce 
Hiszpanii i 


w 
do 


wyty cznej 
w stosunku 
Grecji. 

Inni członkowie parlamentu po- 
chwałają politykę Bevina 
zgadza się z pol'tyką Attlee. 
nym byłoby sadzić, 


która 
Błęd- 
że wszelkie 


Singapur, 


ne jedynie w parlamencie. Spra- 
wy te są poruszane często ma. ze- 
braniąch i posiedzeniach niejaw- 
nych, Postanowiono stworzyć spe- 
ojalną komisję w celu zbadania 
stanu slużby dyplomatycznej 
i możliwości mianowania więk- 
szej iłości członków partii socja* 
listycznej na placówki dyploma* 
tyczne. ' 


Smułny koniec zdobywcy 


Singapuru 
NOWY JORK (PAP), Sąd najwyż- 


szy w Waszyngtonie odrzucił apela- 
przyjął ŚCIŚIE | cję japońskiego przestępcy wojennego, 
jgenerała Yamaszity, przeciwko wyda- 
nemu na niego wyrokowi śmeirci. 
Generał Yamaszita, 
[dowod 


dawny główno- 
cy na Filipinach i zdobywca 
został skazany w 


ZA 


dniu 7 


grudnia 1945 roku przez amerykański 
trybunał wojskowy w Manili na karę 


kwestie polityczne są rozpatrywa Śmierci przez powieszenie, 
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Iwórca A, 


Pupi 
upił 
NORYMBERGA (PAP). Jak już 
donosiliśmy, b. generał policji SS 
Von Dem Bach, dowódca wojsk 
niemieckich, które otrzymały za” 
danie stłumienia powstania war- 
szawskiego, znajduje się obecnie 
w więzieniu norymbórskim Ko- 
rzystając z tej okazji 
prokurator Jerzy Sawicki stara“ 
nia o przesłuchiwanie go w spra- 
wach dotyczących powstan'a war- 
szawskiego. 
uwieńczone powodzeniem. Były 
generał SS Von Dem Bach stanął 
przed prokuratorem  Sawickim 
i składał przed nim zeznania. 
Przesłuchanie trwało 6 godzin. 


Von Dem Bach, który stał na 
czele jednostek wojskowych, po” 
wołamych do wałki z partyzanta- 
mi, otrzymał w połowie sierpnia, 
a więc po upływie 2 tygodni od 
chwili wybuchu powstania, roz- 
kaz objęcia dowództwa nad woj" 
skami niemieckimi, walczącymi 
z powstańcami. Von Dem Bach, 
który znajdował się wtedy w So- 
pocie, udat. się natychmiast do 
rejonu warszawskiego i założył 
swój sżtab w Sochaczewie. Sze- 
fem sztabu był płk. Golz. W wal“ 
kach z powstańcami brały udział 
3 rozmaite grupy wojskowe: jed- 
nostki 9-tej armii, oddziały poli” 
cyjne oraz mieszana grupa wła- 
sówców, Oddziały 9-tej armii po- 
zostające pod dowództwem gen. 
Vormanna, stanowiły regularne 
wojsko frontowe. Oddziały poli- 
cyjne zostały wysłane z Pozna- 
nia na specjalny rozkaz Himmle" 
ra, który bezpośrednio po wybu- 
chu powstania przybył do Pozna: 
nia, Himmler powierzył dowódz* 
two nad oddziałami policyjnymi 
generałowi SS-i policji Reine- 
fahrtowi. Trzecią grupę stanowili 
własowcy, na których czele stał 
Kamiński. Kamiński, który zmie 
rzał do usunięcia Własowa į za* 
jęcia jego stanowiska, podlegał 
rozkazom Vormanna, dowódcy 
9-tej armii, 

Von Dem Bach zeznał, że w 
chwili przybycia do Watszawy 
sytuacja przedstawiała się naste- 
pująco: „Stwierdziłem, że panuje 


poczynił | 


Starania te zostały | 


wielki chaos, że grupa osób cy? 

wilnych została rozstrzelona na 
cmentarzu, prawdopodobnie przez 
grupę Reinefahrta, Prok, Sawicki: 
Czy poczynił pan jakieś kroki w 
tej sprawie? Bach: Udałem -się 
osobiście do Reimefahrta; zasta- 
łem go na terenie radiostacji. 
Zwróciłem mu uwagę na chaos, 
jaki panuje oraz na to, że roz- 
strzeliwuje się osoby cywilne. 
Ten powołał się na wyrażny roz” 
kaz Himmlera, na podstawie któ- 
rego nie wolno było brać jeń- 
ców. Spytałem, czy rozkaz zabi” 
jamia « dotyczy również kobiet 
i dzieci. Reinefahrt odrzekł: Tak 
jest, należy również zabijać ko- 
biety i dzieci. 

Prok, Sawicki: Czy przypomina 
pam sobie dokładne brzmienie 
rozkazu. Może zawierał on jesz” 
cze inne szczegóły? 

Bach: Rozkaz miał mastępujące 
brzmienie: „Wszystkich rozstrze- 
lać, jeńców nie brać. Warszawa 
ma być zrównana z ziemią i stać 
się przykładem dla całej Europy". 

Na dalsze pytania Bach oświad- 
czył, że rozkaz Himmlera doty” 
czył wszystkich mieszkańców 


Warszawy bez względu na to, 
czy brali udział w powstaniu 
i nosili specjalne odznaki woj- 
skowe, czy nie. Bach, jak wszys- 
cy przestępcy hitlerowscy, w ze” 
znaniach swych stara się wybie- 
lić własną osobę, zwalając ró- 
wnmocześnie winę i odpowiedzial- 
ność za przestępstwa na swych 
wczorajszych kolegów i zwierz- 
chników. Bach podaje, że saboto- 
wał rozkaz Himmlera, narażając 
się tym samym na, niebezpieczeń* 
stwo. Co więcej zeznaje on, że 
pociągał Kamińskiego do odpo- 
wiedzialności za mordy, gwałty 


i rabunki, 
W świetle dąlszych zeznań wy- 
daje się jednak prawdopodob" 


nym, że Kamiński został skazany 
za to, że zrabowanych kosztow- 
ności nie przekazał właściwym 
władzom niemieckim, które miały 
monopol rabowamnia, lecz przy- 
właszczył je sobie. 'Następnie 
Bach stwierdza, że kompetencje 
władz cywilnych w rejonie war” 
szawskim nie zostały ograniczone 
i ponoszą one również odpowie- 
dzialność za los mieszkańców 
Warszawy. 


Bach, broniąc się przed zarzu- 
canymi mu zbrodniami, zeznaje, 
że mie zmuszał mieszkańców 
Warszawy do opuszczenia miasta, 
lecz wzywał ich do tego. W tym 
miejscu zapytał prokurator: 

Skoro to było jedynie wezwa: 
nie, to jakże należy wyjaśnić 
fakt, że wojsko otaczało całe 
dzielnice pod groźbą natych- 


miastowego rozstrzelania, zmu- 
szało ludność dő opuszczenia do- 
mów? 

„To była akcja nielegalna". 

Wzięty w krzyżowy ogień py“ 
|tań, konfrontowany z rzeczywi- 
stością, musiał przyznać się do 
odpowiedzialności za wszystko, 
co od połowy sierpnia 1944 r. 
do chwili kapitulacji stało się w 
Warszawie. W dalszym ciągu 
swych zeznań Bach podał, że na 
jego rozkaz założono w Pruszko- 
wie obóz dla mieszkańców War“ 
sżawy. 

Czy sądzi pam, że możma było 
w Pruszkowie stworzyć obóz dla 
miliona ludzi — spytał prokura- 
tor. Na pytanie to Bach nie mógł 
dać odpowiedzi, ograniczając się 
do przerzucania odpowiedzialno- 


W Hiszpanii walki o iron 
Emigranci w ofenzywie 


LIZBONA (Reuter). Nie gosp] 
jeszcze do rozmów politycznych 


w Londynie i zwolennikami Don 
Juana. Choć wielu członków 


niedopuszczenia, aby 


niektóre |cję i Stany Zjednoczone, by zmusić 


osobistości hiszpańskie udały się |generała Franco do ustąpienia, wy- 
pomiędzy ambasadą hiszpańską| do Portugalii w celu porozumie- |statczyłoby, jednakże bojkot i bloka- 


nia się z Don Juanem. 
WASZYNGTON (PAP). Jose Gi- 


szlachty hiszpańskiej obraca G6iĘ|raj, premier hiszpańskiego rządu re- 
zarówno w jednych, jak i w dru" jpublikańskiego na emigracji oświad. 
gich kołach, politycy monarchi-|czył na konferencji prasowej w Wa- 
styczni trzymają się jednak zdala |gzyngtonie, że około 40-tysięczna ať- 
od ambasady. mia powstańcza w Hiszpanii gotowa 

Przywódca partii  katolickiej|;śkt do rozpoczęcia akcji, gdy „wszy- 
Gil Robles, który popiera Don|stkie środki pokojowe okażą się nie- 
Juana, oświadczył w udzielonym |dostateczne dla obalenia reżimu ge- 
wywiadzie, co następuje:  „Niejnerała Franco". Równocześnie ruch 
wierzę w to, aby doszło do ja-|podziemny rozpocznie strajk powsze. 
kichkolwiek rokowań pomiędzy|chny, Premier Giral spodziewa się, że 
„królem“ i  przedstawicielami|rząd jego wkrótce zostanie uznany 
obecnego rządu”, Robles dodał, |przez Związek Radziecki. Zdaniem 
iż obawia się on, że gen. Franco|Girala, zerwanie stosunków dyploma- 
będzie czynił trudności w  celu|tycznych przez Wielką Brytanię, Fran 


ia myśli © wyborach - 


USA i Aaglia ozna rząd Grozy 


BUKARESZT (Reuter), Rimożd atu po ukończeniu zbiorów. Choć| blok narodowy uzyskał ` wiek -$ 
zeg 


skie koła rządowe przypuszczają, 
że rząd dra Piotra Grozy zosta” 
nie w ciągu najbliższych dni 
uznany przez Wielką Brytanię 
i Stany Zjednoczone, ponieważ 
zostały już podjęte odpowiednie 
kroki w celu wypełnienia 4 wa- 
runków uchwał moskiewskich, 
Partie opozycyjne mają nadzieję, 
iż będą mogły w bieżącym tygo- 
dniu zacząć wydawać własne 
dzienniki, Jeśli chodzi o przepro” 
"wadzenie wyborów „w czasie 
możliwie najkrótszym”, rumuń- 
skie koła rządowe informują nie- 
oficjalnie, iż wybory będą mogły 
się odbyć najwcześniej w cierp" 


Przewodniczący komisji sztabu 
międzynarodowego wybrany 

LONDYN (PAP), Komisja organi. 
zacyjna sztabu międzynarodowej ar- 
mil przy Radzie Bezpieczeństwa po- 
wołała admirała sır Henry Moore na 
swego przewodniczącego. Nowy prze- 
wodniezący był od roku 1944 naczel- 
nym dowódea brytyjskiej floty obrony 
wybrzeża. 


większość ludności przypuszcza, | szość. Panuje przypuszczenie, 
iż Rosjanie naprawdę pragną, aby | premier Groza 


zostamie wypełniony. 
Zgodnie z tradycją rumuńska | ministerialnych członkom wszyst- 

i panującą tam atmosferą waai] kich partii biorących 

się mało prawdopodobnym, aby! wyborach. 


Nowoczesna arka Noego 


pomysłowy ngeni wywiadu 


SZTOKHOLM (PAP). Z Kopen-|skowe nie traktowały go poważnieš 
hagi donoszą, że w Danii ujaw-|i zezwalały mu na wstęp do przy- 
niono obecnie szczegóły akcji| brzeżnych terenów położonych w 


strefie zakazanej. Mikkelsen w 
budował sobie barkę, którą 
zwał „Arką Noego" 


jednego z agentów brytyjskiego 
wywiadu na terenie Danii za 
czasów okupacji. W czasie tym 
popularmym w Danii był niejaki 
Mikkelsen, który ogłosił się pro- 
rokiem sekty  przepowiadającej 
koniec świata na rok 19435. Mik- 
kelsen w otoczeniu kilkunastu 
swoich „wyznawców” wędrował | r 
po całej Danii będąc  przedmio- 
tem ogólnego pośmiewiska, przy 
czym tak władzę, jak i społeczeń- 
stwo uważało go za nieszkodliwe- 
go wariała. 

Nawet niemieckie 


ze swoimi wyznawcami, kiedy na: 
dejdzie koniec świata, 
roku 1945 Mikkelsen zniknął 


nie okazuje został on kilka kilo- 
metrów od brzegu zabrany przez 
angielską łódź podwodną i dostar% 
czył ' wywiądowi . bryfyjskiemu 
cennych informacji i zdjęć 


władze woj-|żu duńskim, 


R*tów zbirów germańskich, 


zyć obóz 


Wniewierki i innych zbrodni 


WY'Ńbyłych w liczbie 
na-g 
do której za-Brodów. 


powiadał — że schroni się wrazfJectwem tragicznej prawdy, 


Istotnie wj 
rag 
zem że swoją barką, Jak się obec- 


nie- 
mieckich fortyfikacji na wybrzeķ 


da ekonomiczna dałyby najszybciej 
rezuitaty. Giral opuszcza w dniu 7 
bm. Stany Zjednoczone, aby udać się 
do Paryża. Głównym celem jego po- 
dróży jest dążenie do rozszerzenia 
podstaw rządu. 


Żałować trzeba, że na sali obrad 
męczenników i niewolników  hitle-| 
ryzmu, który w liczbie kilku tysięz| 
cy, jako delegaci 16 narodów zje- 
chali się na dwudniowe narady do 
stolicy państwa polskiego nie byli 
obecni sędziowie norymberscy, mieli 
by oni nielada okazję usłyszenia 
f dobiinie — to krew w żyłach mro- 
żące oskarżenie ad bezpośrednich 
ofiar faszystowsko - hitlerowskiego 
bestialstwa i sadystycznego terroru. 

Niezwykła ta manifestacja uczuć, 
nastrojów tysięcznych rzesz różnego 
wieku, płci i pochodzenia niedobit- 


była bo- 


18 ; y "Hdajże pierwszym tego rodzaju gło- 
dząc, że warunek ten całkowicie|tii opozycyjnych, aby otrzymaćg 
od nich zgodę na przyznanie tęk$ 


sem oskarżenia, jakłego nie znała 
dotąd historia cywilizowanego świa» 


LA 
udział wh 


Trzeba było być obecnym na ob- 


Ń radach, aby to dokładnie odczuć i 


|jocenić. Tak, jak trzeba było oprze- 
koncentracyjny, aby zro- 
zumieć i pojąć tę ohydę tortur, po- 
jakich 
4 dopuszczali się na swoich ofiarach 
zdegenerowani hitlerowcy. Cały 
(świat słyszał głosy ocalonych ofiar 
Aze wszystkich okręgów Polski przy- 
kilku tysięcy i 
licznych delegatów wielu innych na- 
Stały się one żywym świa» 


Po pierwszym dniu wspólnego 
pochodu, złożenia wieńców i sym- 
śbolicznej Akademii „łudzi w pasia 


jach”, których jedyną zbrodnią by- 


fto- to, iż pragnęli wolności swoich 
jnarodów i sprawiedliwości: społecz- 
gtej, nadszedł drugi dzień pracy pom 
wvżywnej opartej na doświadczeniach 
przeżyciach. 

Zginęły miliony, ale zostały za- 
hartowane tysiące, które nie pozwo= 


ści na Fischera i Franka, W spra” 


wie czymhości t, zw. „Saube- 
rungskommandos”, które na zle- 
cenie kwatermistrza armii oczysz* 
czały domy warszawskie z wszgjl- 
kich przedmiotów wartościowych, 
Bach wystąpił z poglądem, że 
działały one na podstawie rozka- 
zu, wobec czego nie dopuściły 
się przestępstwa. 

wydano znany 
rozkaz w sprawie zupełnego 
zniszczenia Warszawy. Bach 
stwierdził, że odczytana mu przez 
prokuratora podczas przesłucha” 
nia notatka z dziennika Franka, 
dotycząca zniszczenia Warsza- 
wy, jest zgodna z prawdą. No- 
tatka ta ma mastępujące brzmie” 
nie: „Obergruppentiihrer Bach 
otrzymał obecnie nowe zadanie 
pacyfikacji Warszawy, tj. zrów- 
nania Warszawy z ziemią, o ile 
to nie koliduje z wymogami woj- 
skowymi. Przed zniszczeniem na” 
leży zabrać wszystkie surowce, 
towary tekstylne i meble, Nowy 
rozkaz Fiihrera o gruntownym 
zmiezczeniu Warszawy posiada 
wielkie znaczenie: dla przyszłej 
polityki wobec Polaków", 


Zeznania Bacha, z których przy: 
toczyliśmy kilka urywków, zmie” 
rzają do zmniejszenia jego odpo- 
wiedzialności i przerzucenia jej 
na inne osoby. Pupil Himmlera, 
mąż zaufania Hitlera, nagrodzo- 
ny za stłumienie powstania orde- 
rem, broni się, jak może, lecz nie 
może on umniejszyć swej odpo- 
wiedzialności za zbrodnie, któ- 
rych widownią była Warszawa 
od dnia objęcia przez niego do” 
wództwa nad wojskami n'emiec- 
kimi w połowie sierpnia 1944 ro- 
ku do upadku powstania. 


Po kapitulacji 


IEFEZKTIWITPZTZ R "ZNA PAEĆ MORA TE PWT TZÓDOW PARADA 


Kongres oskaróenia | reainego wysiłku 


|a hydrze podnieść  przyciśniętego 
[7050 jej krwawego tba. 

| Kongres oskarżenia stał się kon- 
gresem projektów realnego wysiłku 
Sderydowanej wałki z faszyzmem i 
jego skutkami. Praca w komisjach 
trwała cały dzień kierowana umie» 
jętnie przez tow. ministra Świątkow- 
skiego podczas gdy pod sprężystym 
przewodnictwem. tow. Józefa Cyran= 
kiewicza jako szeja delegacji poł- 
skiej niezmordowanie trwały  ple= 
narne obrady delegatów. Zgłoszono 
mnóstwo konkretnych wniosków, 
wygłoszono wiele ciekawych refe- 
ratów i szczegółowo opracowanych 
dezyderatów. 

Dopiero późnym wieczorem w 2 
dniu narad uporały się komisje ze 
swoim zadaniem, Odczytano uchwa» 
lony z apłauzem statut, deklarację 
ideologiczną i programową. W ten 
sposób powstał -— już konkretnie 
Ogólnopolski Związek byłych więź- 
niów hitlerowskich obozów kon- 
eentracyjnych i Światowa Federacja 
tychże b. więźniów, Władzę Związku 
tworzy Rada Naczelna złożona z 45 

członków z tow. Świątkowskim, ja- 
ko prezesem na czele, Zarząd Głów= 
ny pozostał pod przewodnictwem 
tow, Józefa Cyrankiewicza. 

Po ogłoszeniu wyborów tow, Cy- 
rankiewiczowi zgołowali obecni za= 
służoną owację, Dał temu wyraz sę: 
dziwy więzień Oranienburgu Dr. 
Kelles Kraus. 

W ten sposób powstała potężna 
światowa organizacja, dla której 
śmierć zakatowanych,  rozstrzela= 
nych, zagazowanych i powieszonych. 
współtowarzyszów” niedoli będzie 
zawsze świadectwem walki z prze 


mocą, faszyzmem i gwałtem. 


Więzień Nr 27614 


KURIER POPULARNY 


olność czy zła w 
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Magazyny pełne, u ludzie nie mają w czym chodzić 


Na marginesie dokonanych w 
ubiegłym tygodniu lustracji ma. 
gazynów z towarami UNRRA 
zwracamy się do tow, Jana Siefa- 
na Hanemana przew. WKPPS, prze 
wodniczącego M, R. N, członka 
Komisji Społecznej z prośbą © 
poinformowanie nas o wynikach, 

— Kto wchodził w skład Ko- 
misji przez kego i w jakim ce. 
lu została powołana? 


nia Komisji Specjalnej, ob. Ma- 
dej, ze strony władz państwo- 
wych ~ v, woj. Szudziński, związ 
ki zawodowe reprezentował tow, 
Burski, P.P.S, tow, Stawiński, 
P.P.R. tow, Loga-Sowiński, 
Sam, Chłopską — kpi Pofapczuk, 
władze komunalne prez, tow. Mi- 
jal UB. i M.O. płk. Moczar i kpi. 
Kempa, MRN, - ja. 


= Jakie są wyniki lustracji? 


= Komisja powołana została z| = Komisja złożona z  ozynni- 
inicjatywy Okr. Komisji Z,  Z.|ków obywatelskich  zlustrowała 
celem zbadania faktycznego sta-|wszystkie magazyny z towarami| 
nu zaopatrzenia w materiały z„i-|UNRRA, Komisja stwierdziła, że 
mowe, p: +. magazyny ZĄAWALONE SĄ to., 
W skład jej wchodzili z ramie-|warami, przeważnie zimowymi. 
TTEA DZWON ARD. 
A — 
i BRE 
Ab 


Olbrzymie zniszezenia wojenne na 
terenach Z. R. R. wymagają he- 
roicznych wysiłków, aby zatrzeć 
ślady najazdu i skierować całe ży- 
cie kraju na tory produktywnej pra- 
cy. Z rozmachem i wiarą w przysz- 
łość zabiera się Związek Radziecki 
w ramach opracowanego planu 
pięcioletniego, do dzieła wielkiej od- 
budowy. Ofiarność najszerszych mas 


leningradzki przystąpił do odbudowy, | 
a 85 wielkich zakładów  przemysło- 
wych wznowiło pracę. Szerszego roz- | 
machu nabrała tu odbudowa w r. 
1944, czego dowodem m. in. odre- 
montowanie 13.000 obrabiarek i zmon 
towanie 5.000 nowych. W r. 1945 
przemysł leningradzki odbudowywał 
se na wszystkich odcinkach produk- 
cji w tempie prawdziwie szturmowym. 
Fabryki obrabiarek potroiły swą pro- 


z 
g 
D 


już 


Niemożliwym było by  wyłado- 
wywanie nowych transportów 
znajdujących się w drodze, 

— Co znajduje się na składach? 

— 350.000 par obuwia „narciar- 
skiego” (męskie i damskiej, 
20.000 pledów wełnianych, 200,60 
mi. flanełi, tysiące metrów pope- 
liny koszulowej, kilkaset maszyn 
do szycia, materiały ubraniowe, 
skarpetki, pończochy, dziecinne, 
ciepłe ubranka, swetry i f p, 
Wszysłko rzeczy o pierwszorzed- 
nej wartości i znaczeniu w okre- 
sie zimowym. 

— Kto za fo wszystko 
odpowiedzialność? 

— Komisja sławia zarzut m, in. 


ponosi 


owy Związku Radzieckiego 


kich, od strony rzeki wznosi się pa- 
norama gmachów, ulic i parków Sta- 
lingradu, wraz z nowoczesnymi zakła= 
dami przemysłowymi. Stalingrad,- od- 
budowywany wedlug planów Akade- 
mii Architektury Z. 5. R. R., stanie 
się niewatpliwie jednym z najpiękniej- 
szych miast rosyjskich. 

Akademia* Architektury ustaliła 
ogólne zasady, obowiązujące przy od- 
budowie osiedli miejskich’ nowe domy 


ludności, energia odpowiedzialnego 
kierownictwa ! niewyczerpąne zaso- 
by naturalne Z. S. R. R. — s'ano- 
wią rękojmię, że dzieło to posuwać sę 
będzie w szybkim tempie. 


dukcię w stosunku do roku poprzed- 
niego, siła elektrowni leningradzkich 
wzrosła o 172 tys. KW. Podobne po- 
stępy wykazują przemysł włókien- 
niczy, poligraficzny, optyczny, radio- 
wy i maszyn spawalnych. 


ZAGŁEBIE DONIECKIE 
Zagłębie Donieckie, t. zw. Donbas, | 
główny ośrodek przemysłu węglowe- | 


ODBUDOWA MIAST 

W parze z regeneracją produkcji 
przemystowej idzie szybka odbudowa 
miast, która ze względu na potrzeby 
mieszkaniowe stanowi jedną z najgłó- 
wniejszych pozycyj powojennej „pię- 
|siolatki', Ponieważ zniszczeniu ule- 
gło wiele miast starych, o historycz- 
nym znaczeniu i bezcennych zabyt- 
kach architektury )Kijów, Psków, 
Nowogród i in.), przewodnia myślą 
planu odbudowy jest pozostawienie 
każdemu z tych miast jego indywidu- 
alnego charakteru historycznego, przy 
uwzlędnieniu jednak nowoczesnych 
zdobyczy urbanistyki. 

Prace przy odbudowie Stalingra- 
du postępują bardzo szybko naprzód, 
większa część planów została już zre- 
alizowana i wkrótce historyczne mia- 
sto będzie rozbudowane w całkiem 
nowej formie. Nad brzegami Wołgi 
ciągną się bulwary, ozdobione pomni- 
kami bohaterów wałk  stalingradz- 


ga, niszczone było podczas odwra- z 
tu 
systematyczny i zaciekły. Ale już w 
ciągu lat 1944 — 45 odbudowano i 
przebudowane nowocześnie 60 proc. 
największych kopalń i oddano do uży” 
tku 75 proc. zniszczonych toku 

ziałań wojennych dor ów mieszkal- 
nych. Istnieją uzasadnione  przewi- 
dywania, że w ciągu 10 — 15 lat pro- 
dukcja węgla przewyższy dwukrotnie 
wytwósr ość . przedwojenną 1 zajmie 
„pierwsze miejsce w Europie, wyprze- 


dzajac Zaglebie Ruhry. 


Należy zaznaczyć, że w Zagłębiu 
Donieckim znajduje się jeszcze wie! 
terenów, zawierających nietknięte do- 
tychczas złoża węgla zwykłego i kok- 
sującego. Czwarta „pięciolatka prze- 
widuje rozpoczęcie silnej eksploata- 
cji tych terenów, na których mają 
powstać setki wielkich i średnich ko- 
palń, Mają być wybudowane rów- 
nież wielkie gazownie, celem zaopa- 
trywania zakładów przemysłowych i 
miast Zagłębia w tani gaz dla potrzeb 
przemysłu i ludności. Inżynierowie 
radzieccy spodziewają się, że już za 
dwa lata, kopalnie donieckie osiagną 
przedwojenne normy produkcji. 


Niemców w sposób szczególnie 


w 


Związek Rewizyjny Spółdzielni RP. 
kontynuując akcję dalszego uspraw- | 
niania działalności aparatu spółdziel- 
czego w kraju, zwołał w tym roku 
już drugą konferencję swych pracow- 
ników terenowych. W dniu wczoraj. 
szym, t. j. dn. 5 b. m, rozpoczęłą się 
konferencja kierowników działów spo- 
łeczno - wychowawczych  (wojewódz. 
kich) okręgówPZwiązku 

Zagajając konferencję dyr .Rozwa- 
dowski stwierdził, że ruch spółdzie!- 
czy opiera się na zasadach  roczdel. 
skich, Ale zasady te- to tylko strona 
formalna, Istotą zagadnienia 
treść, jaką zasadom tym 
Najbardziej uroczyste i autorytatyw- 
ne sformułowanie zasad nie wystar- 
czy, Egzekutywę zasadom roczdelskim 


OKRĘG LENINGRADZKI 


Do najbardziej zniszczonych obsza- 
rów Z. S. R. R. należy również okręg 
Leningradu, gdzie w ciągu dwóch lat 
bez przerwy toczyły się zacięte boje. 
A przed wojną Leningrad był jednym 
zz największych ośrodków przemy- 
słowych Rosji, do$ć powiedzieć, że 
produkcja tego okręgu wynosiła z gó- 
rą 10 proc. ogólnej produkcji radziec 
kiej. zaś liczba zatrudnionych robot- 
ników sięgała 750 tysięcy. Leningrad 
przodował m. in. w budowie turbin i 
motorów, Jedna tylko fabryka im. Sta 
lma wybrodukżowała przeszło poło- 
wę turbin, czynnych w Z. S. R. R. Le- 
nngradzki przemysł włókienniczy dał 


jest | 
iadajemy. 


sY > p s_e _ EY 
w r. 1940 — 219 milionów metrów dziękuje Radzie 
tkanin bawełnianych i 5 milionów | Rada Zakładowa Kolei Elek" 
metrów wełnianych. trycznych Łódzkich przekazała 


W r. 1941/42, 


frontu | obleżenia miasta, 70 proc. za- 


Wojewódzkiemu Komitetowi OM. | 


wobec bliskości | 
TUR w Łodzi kwote ponad 7.500 


| 


kladów przemysłowych ewakuowano | zł na Powszechny Uniwersytet | serdeczne podziękowanie zaperłścią”. I istotnie wie potrzeba znać| 
, ry” H s z F | - HP PF nórrzości R; ai", Targ "a= 

wałab Rosii. Reszta uległa poważnym | Społeczny . OM. TUR. uznając| wniają że ten dowód pamięciĘ"ałej twórczości Rittnera! Wystarczy 

uszkodzeniom wskutek bombardowań | wkład pracy młodych socjali-|przyczyni się do wzmożenia ak-3 Jakub“ — by z tą omnia stę zgo- 


| powietrznych. Ale | stów w akcję oświatową oraz] 
doniosłość celów uczelni. Pienią- 


artyleryjskich 


RIES ES ET IERE DY TZW PET E EI S SOC VE FE OE RTE TOT] 


najważniejsz 


|nika terenowego 


[pra e 
|prae 


mają być niskopiętrowe, domy 3 lub 
4-piętrowe będą budowane jedynie 
w ważnych centrach administracyj- 
nych i to przy głównych ulicach. 45 
proc. domów ma być zbudowanych z 
cegieł, 35 proc. z drzewa, 20 proc. z 
lbetonu. W r. 1945 wykończono 
AE odbudowy 315 miast, plany 
mają na celu nie tylko doprowadzenie 
zniszczonych osiedli do stanu prżed- 
wojennego lecz również — usunię- 
cie dawnych braków i realizację no- 
wych pomysłów urbanistycznych. 


ż 


odbudową i restauracją 


$ - 
W r. 1945 ukończono prace nad%g 


[funkcjonariuszom „Społem”, któ. 
rzy powinni byli wykazać spo- 
łeczne i obywatelskie podejście 
do sprawy, Wprawdzie rozdział 
należy do min. Aprowizacji i Hand 
lu, ale faktem pozostaje, że ma- 


f 


gazynierzy „Społem' mając od 
października — listopada składy za- 
pełnione artykułami pierwszej | 


potrzeby — nie zawiadamiali ni-| 
kogo ze swych przełożonych, nie 
alarmowali mimo, że każdemu, kło 
to zobaczy musi się w oczy Izu- 
cić, ie coś tu nie w porządku. Lu- 
dzie chodzą bez butów, gdy nół- 


ki uginają się od setek tysięcy 
par  najsolidniejszego obuwia. 
Przedstawiciele partii politycz- 


nych — wyjeżdżając w toren w| 
sprawach świadczeń rzeczowych | 
spotkali się z prośbami rolników 
o ciepłą odzież, bieliznę,  przy-| 
krycie, Prośby te nie zostały za-| 
spokojona, a obecnie dzięki) 
szczęśliwej inicjatywie Z. Z. wy- 
szło na jaw — że można je bę- 
dzie zaspokoić, 


= Czy są to artykuły UNRRA 
przeznaczone de rozdziału dla 
Opieki Społecznej? Z 


— Nie Są to rzeczy poza przy- 
działem dla Opieki Społecznej i 
przeznaczone na sprzedaż, oczy- 
wiście po cenach dostępnych dla 
każdego. Rolnik, robotnik pracow- 
nik umysłowy z chęcią  odżało. 


my wspomnę, choć fo znów 
inna dziedzina na ul, Rzgow- 
skiej w f-mie John zajmującej się 
montażem amerykańskich trakto- 
rów. Na, placu stoi KILKASET 
traktorów, kierownictwo  zakła- 
dów obawia Się, ġe zabraknie 
miejsca na placu, a Państwowe 
Przedsiębiorstwo Trakt. i Maszyn 
= NIE ODBIERA traktorów... 

= Jakie stanowisko zajmuje 
wobec tych zjawisk komisja spo- 
leczna? 
— Spisuje się obszerny proto- 
kół. Będziemy domagać się od 
min, aprowizacji natychmiastowe- 
go rozprowadzenia  nagromadzo- 
nych materiałów wśród mas pra- 
cujących i rolników za dostęp. 
ną wg. stawek  uposażeniowych 
opłatą, 

= Czy od UNRRA należy spo- 
dziewać się dalszych transpor- 
tów? 

— Przeprowadzałem rozniowę Z 


delegatem UNRRA na  Bolskę, 
amerykańskim Polakiem  Wrób- 


lewskim, który oświadczył mi, że 


towarów dla Polski jest dość = 
trzeba tylko wreszcie opróżnić 
magazyny., 

Kończąc rozmowę stwierdzić 


irzeba, że istotnie pełne zimowej 
odzieży magazyny w miesiącu 
lutym przy powojennych potrze 
bach społeczeństwa jest skan- 


wałby kwotę kilkuset 'zł, na kana 
dyjskie buty, których koszt na 
„wolnym " wynosi do 
10.000 zł! 

— W jakich magażynach by- 
liście obywatele? 


dalem. Cieszy nas, że komisja 
społeczna zajęła się tą tak ważną 
sprawą i to gwarantuje uporząd- 
kowanie stosunków i dotarcie ma 
teriałów tam, gdzie znajdować 
się powinny już dawno. 


— Na Rzgowskiej, Kilińskiego, Rozmowę przeprowadził 
Kopernika, Piotrkowskiej.. Byliś- Wicz 
BETGTESA 


Sylwetki i profile 


Rittner zaliczony będzie bezwzglę- 


nie do klasyków modernizmu. Po- 


Kremlu, wsiada instynkt czasu, Jego figury nie 
szczególności — nad odbudową za-Ę@mają w sobie żadnej odrębnej etnicz- 
bytków dawnej architektury rosyj-finości, ale każda z nich jest odbiciem 


skiej, M. in. oczyszczono z powłoki 
ochronnej kopuły cerkwi kremliń- 
skich, nadając im poprzedni wygląd 


gląd. Podczas tych prac dokonano fftelnicy i widzowie 


szeregu ciekawych odkryć artystycz- 
nych. JH 

Akcja odbudowy miast radzieckich 
prowadzona. jest w sposób planowy, z 
wielkim nakładem sił i srodków, toteż 
— jak świadczą relacje prasy rosyj- 
skiej, każdy niemal dzień przynosi w 
tym zakresie bąrdzo poważne osią- 
gnięcia. 

B. 


spółdzielcza kenterencja społeczno -wychowatwrzaj 


nadają poszczególne kraje przez zdo- 
bycie dla ruchu spółdzielczego należ. 
nej pozycji w życiu społeczno-gospo- 
darczym oraz przez stworzenie ze 
spółdzielczości ruchu masowego, ściśle 
związanego z ruchem politycznym i 
zawodowyiu Świata pracy. 

Związek Rewizyjny Spółdzielni RP, 
reprezentujący całość ruchu spółdziel- 
czego, jest wyrazicielem jego ideologii. 
Czuwanie nad przestrzeganiem zasad 
zalożeń spółdzielczości należy do 
ych obowiązków pracow= 
pod tym kątem wi- 
dzenia trzeba wykonywać i planować 


wojewódz- 


i 


i 


1 
l 


w poszezególnych 
twach. 
Obrady konferencji obliczone są n 


przeciąg 2 dni. 


Ą 


Wojewódzki Komiieć OK TUR 


załogtwej KEL 


RA 
przez pasażerów kwot 


gdzie nie 
można było ustalić właścicieli 
Wojewódzki Komitet OM. TUR 


składa tą drogą Radzie Załogowej 


tywności na drodze do socjali 


już w końcu 1943 r., w związku ze 
wojennej, przemysł 


zmiana sytuacji dze te pochodzą z zagubionych 


stycznej oświaty robotniczej 


| 


odoyfrowywać 
uczuć, instynktów i ) 
Mautorze „Głupiego Jakuba“ Siedlecki. 


nowoczesności, w której żyją wszyst- 
kie społeczeństwa. „Gdy nasze dziś 
stanie się dniem wczorajszym — czy. 
zaciekawieniem 
naszych 


= 
z 


będą szyfr 


i etyki* — pisał o 


Istotnie — kto 
wojny realistyczny 


zmagań 


sprzed 
ludzkich 
udręka 


pamięta 
obraz 

+ wewnętrznej w 
skim — Rittnera „W małym domku“ 
— tego wciąż jeszcze dziwić i zasta- 
nawiać będzie indywidualizm obser- 
wacyjnego talentu, głębokie przejęcie 
się ludzkim cierpieniem, niedorzecze 


a 
nością fatum, mistrzowska charakte. 
rystyka szarych, przeciętnych ludzi 
będących bohaterami dramatu i sub- 
telne zarysowamie konturów. życiowe. 
Ho tragi.komiemu. Marzycielski jest 
Wnittner w tym dramacie, marzyciel. 
stwo będzie jego cechą od początku 
ido końca twórczości ono tworzy 
czar połączemia rzeczywistości tę” 
sknotą za czymś lepszym, nieznanym, 
nieosiągalnym, „realizmu baśnią, 


z 


= 
z 


„O dusze ludzkie — o muzykę èy- 
cia“ — chodzi autorowi w całej jego 


| 


! 


| PR 
A 


twórczości. Tak msał sam. 
Tych dusz i muzyki życia — szuka 
tor w swych nowelach 


i powie. 


ciach, rysuje, tworzy w dramatach 


X 


i komediach. Jego „dusze“ walezą „0 


muzykę życia”, o samo życie, Walozy 


do prawdy jako zasady — przegrywa, 
Doskonały krytyk Boy-Żeleński tak 


tentycmnym, ale nie wtedy, kiedy mu 
jste naj bardziej zdawało, że nim jest 
Kiedy chodzi nogami po ziemi 

ałową buja gdzieś w obłokach poezji, 


j s RHLRAĆ 
hii której rozjaśnia się szaťzyzna tła, 


dialog migoce miespodzianą maądro- 


dziś, Rittner napisał pierwszy swój 
dramat w F. 


Debiutował 


1882, mając 9 lat życia. 
1894, 


w literaturze w r. 


t. zw, spokojnym światku mięszczań.. | 


p to głupi Jakub, W dążeniu swoimi 


na charakteryzuje: — „był poeta au- 
| 


TADEUSZ RITTNER 


zdobywając za Tetmajerem (Ksiądz 
Piotr) i Górskim (Biblioman) trzecią 


nagrodę na konkursie nawelistycze 


nym „Czaśw', za swą podpisaną 
pssud. Czaszką — „Lulu“. Miał 
wówczas lat 21 i namiętnie studtował 


prawo ma uniwersytecie wiedeń- 
skim, będąc synem profesora uniwer. 
sytetu we Iiwowie, późniejszego ©, ke 
ministra. 

1897, 


Kończy uniwersytet w r pa- 


czym zadawala się niemal do końca 


|swego życia karierą urzędniczą w 
ministerstwie oświaty. Poza tym 
oficjalnymi ramami życiowymi pa- 


siada inne, — życie twórcze. Marzy- 
ciel z głębi duszy — źle się czuje w 
prozaice o. k, austriackiej codzienno. 
ści. Najrozmaitsze tonacje napięcia, 
bólu i awto.ironit staną się głównym 
wątkiem tematycznym, głównym bas 
stionem walki o miejsce dla swowh 


natchnień przeciwko  brutaliemowi 


| 
życia, ; 

Na sognie debiutował Pittner w 
1902-4, wystawiając we Lwowie i w 
Wiedniu  „Sąasiadkę”. Po  satyrze 
„Maszyna* zdobywa sobie 
miejsce wspomnianym juź dramatem 
„W małym domku“. Tragiczne rysy 
doktora, jego końcowe „zabiłem 
dziecko" — „łapie* widza na dobre. 
W r. 1910 kończy Jaku- 
ha“, podbijując komizmem sytuacyje 


poczesne 


„Głupiego 


nym. 


i charakterologicznym, opartym 
o żywą akcję i trafną 'arehitektonikę 


„teatralną — świąt. 


wW 


w 


ówczesny 


cały 
l krytyków. następnych latach pi- 
Walki „Don Juana“, 


„Lato*, „Człowieka z budki sufiera* 


sze nocy", 


| oraz szereg innych dramatów 


powie- 
|ści i nowel. 


O sobie pisał: „Buntuje 
prz 
co mie podnieca 


we 


się 


mnie ws ysiko =przéciw pauson i 


bym miał czynić coś, 
imnie i mie neci a podnieca mnie tyl- 


lo jedna: pisać, co mi przyjdzie do 


jałowy. Nie nie wydaje mi się tak 


|proste i talk zawiłe, jak moje zycie”. 


|Ta własne życie jest dlań kanwą li. 


|teracką, przez to zdolny jest wiele 
jodczuć i wyrazić i przez ta ogląda go 
le; 1 

|się nawet na słabym spektaklu co. 


(najmniej b. życzliwie, 
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Lody ruszyły... 


WARSZAWA (SAP), Panująca 
od czwartku odwilż stała się przy- 
krą niespodzianką dla Komitetu |* 
Na moście 


odbudowy mostów. 
Poniatowskiego trwa ostre pogo- 


towie w związku z powstającym 


niebezpieczeństwem zniesienia 
konstrukcji przez napierające 
kry, Wszystkie środki transpor” 


towe usunięto. 


Wszólpraca USA i Polski 

WARSZAWA (SAP). Jak się 
dowiadujemy, znajduje się w 
Warszawie w stadium organ'za- 
cji Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Amerykańskiej, Wspomnienie bo- 
haterskich walk Polaków o nie” 
podległość St. Zjednoczonych 
i wkład Amerykanów w dzieło 
wolności Polski oraz brak wszel- 
kich punktów spornych — stwa- 
rzają jaknajlepszą atmosferę 
współpracy między USA i Rzecz” 
pospolitą Polską. 


Posel frnucnski w Polsce 


WARSZAWA (SAP), W naj 
bliższych dniach przybędzie do 
Polski czołowy francuski dzia- 


łacz socjalistyczny, poseł do Kon- 
stytuanty — S. Grunbach. Poseł 
przyjeżdża dla nawiązania bezpo” 
średniego kontaktu z polskim ru- 
chem robotniczym. 


KURIER 


Zagadnienie polskiej polityki wału 
tówej jest jednym z najtrudniejszych. 
Jego rozwiązanie, w miarę bezbłędne 
— nie jest problemem samej tylko — 
tej lub innej — teorii 
jest w pierwszym 
niem nastawienia 


monetarnej, 
rzędzie zagadnie- 
zwichniętych ram 
naszej powojennej gospodarki. 

Pierwszym tu posunięciem waluto- 
wym o charakterze deflacyjnym była 
wymiana t. zw. okupacyjnych „gō- 
rali“, w ograniczonej ilości pięciuset 
złotych Banku Emisyjnego w Krako- 
wie — na osobę, w stosunku jeden do 
jednego. 

Chwyt deflacyjny tego typu miał 
na celu zapobieżenie lawinowej in- 
flacji, która powstać mogła z istnie- 
jącej już inflacji okresu okupacyj- 
nego, hamowanej przez Niemców m. 
in. bezwzglednym  regime em cenni- 
kowym (połowicznie zresztą tylko i 
głównie na użytek). Ten 
niepopularny zabieg, którego ostrze 
zwróciło się przede wszystkiem prze- 
ciwko spekulantom. 'ale dotknęło rów- 
mież i sfery robotnicze — doprowa- 
dził do ujęcia w określone koryta 
obiegu pieniężnego, który groził roz- 
laniem się szeroką falą niepowstrzy- 
manej inflacji. Koryto to nie zostało 


własny 


POPULARNY 


polityki wa 


|jstworzone w drodze jakichś ograni- 
czeń nadzwyczajnych, nie było też 
koncepcją nową, ani rewelacyjną. 
Konieczność jego powstania narzucał 
przede wszystkim ten fakt, iż złoto 
nasze w czasię wojny zawędrowało 
do Anglii i Ameryki — i stamtad jak 
dotad — nie wróciło, nie można więc 
było oprzeć się na t. zw. złotym po- 
kryciu: W konsekwencji tego faktu 
zarówno P. K. W. N, jak i Rząd Tym- 
czasowy (a obecnie Rząd Jedności 
Narodowej) postanowiły trzymać się 
jwaluty papierowej, „elastycznej“ i 
prowadzić bezinflacyjną, wręcz anty- 
mflacyjną politykę ekonomiczną — w 
inflacji widząc klęskę gospodarczą, 
U progu więc naszej nowej pań- 
stwowości przyjęliśmy zasadę waluty 


„elastycznej“ pieniądza” papierowe- 
go — emitowanego, teoretycznie 
przynajmniej, w ścisłe} harmonii z 
efektami wytwórczymi. Określona 


ilość pieniądza — powinna była re- 
prezentować określoną zawsze ilość 
gotowego towaru. 

System ten okazał sie niełatwy w 
praktycznym zastosowaniu. Z jednej 
strony utrudniały bezkompromisowe je 
go wykonanie, niedociągnięcia natury 
gospodarczej. .z drugiej wywoływał on 


Fe 


i 
| 


acjona 


zacja Banku Francji 


to przedewszystkiem sukces soc/alistów 


Cele nacjonalizacji Banku Fran- 
cji są te same, co Banku Angiel- 
"skiego, podporządkowanie systemu 
bankowego państwa, Skutki jej jed- 
nak głębiej sięgają we Francji, niż 
W. Brytanii, ponieważ kontrola pu- 
bliczna banków we Francji mniej 
była rozwinięta. 
Francuskie prawo 
spłacanie akejonariuszów 
Franeuskiego za pomocą 


przewiduje 
Banku 


obligacji 


rządowych. Cztery. największe banki| 


depozytowe będą pod kierownic- 
twem państwowym, 
Nacjonalizacja nie wpłynie na 


niczyje zubożenie chyba w sensie u- 
traty przyszłych zysków. Natomiast 
wielu budzi nieuczciwych utraci wła- 
dzę nad ekonomicznym i politycz- 
nym-życiem Francji. 

W swoim czasie rządy FHerriota w 


Francja, kraj drobnych rentierów, 
była opóźniona pod względem roz- 
woja przemysłu. Spekulant finanso- 
wy, bardziej jest zainteresowany zy- 
|skownymi 
|dem politycznym i często pożyczka- 
mi zagranicznymi, aniżeli zdrowym 
rozwojem ekonomicznego życia 
Francji, Był to rodzaj kapitalizmu 
bliższy temu, co opisywał Balzak 
przed stu laty. niż innym nowocze- 


manipulacjami, hazar- 


odstawą 


snym przeńys.owym narodom, 
Francja uczyniła zasadniczy krok 
naprzód ku podporządkowaniu‘ fi- 
nansów potrzebom 
prawo jest 


narodu, Nowe 


triumfem socjalistów 
którzy od chwili wy- 
zwolenia obstawali przy tym, iż na- 
cjonalizacja kredytu musi mieć 
pierwszeństwo, gdyż jest to podsta- 


francuskich, 


iutowej 


niezadowolenie wśród mniej uświado- 
mionych pracowników, których pobo- 
ry kształtowały się deflacyjnie. 

Na czym polegały trudności? 

Bank kredytuje krótkoterminowo— 
określony typ produkcji, kalkulując 
iż zajmwestowana gotówka wróci doń 
w okresie trzymiesięcznym i posłuży 
następnie jako nowe źródło kredytu. 
Proces produkcji jednakże nie za- 
wsze trwa tylko trzy miesiące, zgodnie | 
lz założeniami kredytowymi, jeśli zaś 
trwa tyle, to względy transportowe 
uniemożliwiają zazwyczaj terminowe 
rozprowadzenie gotowego produktu 
i zainkasowanie zań pieniędzy. Jeżeli 
zaś i ta trudność została pokonana 
— najwięksi odbiorcy: państwo, sa- 
morząd, spółdzielczość — nie zawsze 
w dacie płatności regulują rachunki. 
W tym stanie rzeczy. przemysł, które- 
go produkcja nie upłynnia się. zmu- 
szony jest prosić o nowy. gospodarczo 
uzasadniony kredyt. Bank, chcąc nie 
chcąc kredytuje wzmagając obieg 
pieniężny tam, gdzie to przy termino- 
wym upłynnieniu produkcji nie było- 
by konieczne. Równocześnie na 
wzrost obiegu oddziaływał brak nie- 
omal całkowity — w początkowym 
okresie weksla handlowego i obiegu 
bezgotówkowego — przekazowego. 

Temu przełamaniu  deflacyjnych 
ograniczeń — od strony przemysłu — 
odpowiadało przełamywanie go i od 
strony pracownika, który, na skutek 
braków aprowizacji nieodpowiednio 
odżywiony, słusznie domagał się pod- 


wyżek, premii i t. d. Rząd, ustępując 
pod wpływem logiki faktów, powoli 
rozluźniał więzy deflacyjne, etapami 
podnosił pobory, rozdawał premie — 
i znów wzmagał obieg pieniądza 
— nie zawsze w proporcji do strumie- 
nia dóbr produkcyjnych. 

Zjawisko to — hamowane rozmyśl- 
mie,— nie prowadziło, jak dotad, do 
żadnych przez rząd nieprzewidzia- 


wą reformy systemu ekonomicańego nych inflacyjnych objawów, tym bar- 


Francji. 


sukcesu | 


DE 


su jest zawsze człowiek 


į dziej, że upłynnienie produkcji powoli 


się usprawnia, wraż z usprawnieniem 
komunikacji, wraz z ciągle silniejszym 
ożywieniem rynku handlowego, uka- 
zaniem się weksla handlowego i 
wzmożeniem obiegu bezgotówkowego, 
a również powstawaniem w bankach 
wkładów terminowych. 

Mimo to jednak rząd, chcąc zape- 
wnić sobie większą: swcbodę dziala- 
nia przy rozbudowie przemysłu — 
znaleźć musi nowe źródła kredytowe, 
które bez wzmożenia obiegu niepo- 
krytego, dałyby możność wykonania 
niezbędnych przynajmniej inwestycyj, 
dało by możność również inwestowa- 
nia niereńlującego się w pierwszej 
fali. 

Zapowiedziana po- 
życzka premiowa, na rzecz której 
obecnie już przyjmuje się przed- 
wpłaty — może być jednym z takich 
właśnie nadzwyczajnych źródeł kre- 
dytowych, które umożliwią rządowi 
dalsze utrzymanie się w ramach 
przyjętej polityki  antyinflacyjnej, 
bez szkady dla rozbudowy naszego 
potencjału gospodarczego. Obywatel 
miast tezauryzować bilety bankowe, 
kupi pożyczkę, która powinna mu 
dać pewność lokaty i atrakcję w po- 
stąci premii. Równocześnie rzad o- 
trzyma do rąk poważną kwotę. pienię- 
dzy, nie pochodzących z druku świe- 
żej emisji, Celowe zainwestowanie 
tych pieniędzy wzmoże produkcje 
i upłynmi zaległe rachunki, a oprócz 
tego wydatnie ograniczy nadmiar 
obiegu pieniężnego bez jakiejkolwiek 
szkody dla obywateli państwa. 


wewnętrzna 


Oczywiście pożyczka premiowa da 
szerszy oddech inwestycyjny — na 
krótki tylko okres czasu. Dla prze- 
prowadzenia pełnego  zainwestowa- 
nia tylko choćby naszego przemyslu 
i transportu, nie mówiąc naprzykład 
o odbudowie Warszawy — tego jed- 
nego źródła kredytowego jest jednak 
mimo wszystko zbyt mało. 


R. Lessel. 


Minisirowie Rabanowski i Minc na konierencji kolejowej 


Wczoraj w Sali Konferencyjnej 


|dowej dla spraw usprawnienia 


1924 r. i Bluma w 1936 r. po zwy=| Województwa odbyło się zebranie kie.|transportu kolejowego inż. Czesław 


cięstwie Frontu Ludowego upadły 


- . no s lOkrn IRF Tola; pre Pp. s pe SONG aa 2 ZE e ę 
na skutek machinacji finansowych. | 0kregowych Kolei Państwowych w |wodnictwa pomiędzy DOKP w Łodzi |dotychczas pracowali bardzo solidnie), 


Masowa ucieczka kapitału zorgani- 
zowana przez wielu wielkich speku- 
lantów z pomocą banków i prasy 
wystarczyła, aby obalić każdy rząd 
lewicowy. Lecz zło nie ograniczało 
się do polityki, wzrosło ono głęboko 
w strukturę ekonomiczną kraju 1 
hyło główńym czynnikiem utrudnia- 
iacym rozwój przemysłowy. 


|rowniczych pracowników Dyrekcji 
|Łodzi i prezesów kol, Związku Zawo- 
|dowego Pracowników Kolejowych. Na 
konferencje przybyli z Warszawy min. 
[komunikacji tow. Rabanowski i min. 
|przemysłu tow. Hilary Minc. 


| Po przywitaniu gości przeż dyrek- 
[tora Kolei łódzkich ob. Bazyka oraz 
wicewojewodę tow, Szudzińskiego — 
delegat Nadzwyczajnej Komisji Rzą- 


Jak żyje Grecja? 


Ekonomiczna odbudowa Grecji 
opóźnia się na skutek trudności 
związanych ze wzrostem kosztów u- 
trzymania i zbyt niskimi płacami, a 
również wskutek słabych zbiorów. 
Wydajność przemysłu jest ograni- 
czona brakiem surowców i strajka- 
mi. Strejkujący żądali wyższych 
płac dla wyrównania podwyższo- 
nych kosztów utrzymania, 


Złe zbiory spowodowane były su- | $ 


szą, która też niepomyślnie odbiła 
się na stanie zaopatrzenia w paszę. 
Zbiór rodzynek, ważnego artykułu 
eksportowego, wyniósł 50 proc. prze 
ciętnego z lat 1933 — 1939. Brak 
paszy prowadzi do sprzedaży i za- 
bijania bydła. Natomiast zaopatrze- 
nie -rynków w oliwę stosunkowo 
poprawiło się. 


Wytwórczość artykułów  spożyw- 
czych wykazała pewną 


głównie sezonową, ale ogólna wy- 


zwyżkę, | 


dajność została 'nadwyrężona cza- 
sowym zamknięciem wielu wielkich 
młynów na skutek strejków, W 
wrześniu przybył do Grecji pierw- 


szy znaczny ładunek materiałów 
budowlanych, chejmujący deski, 
krokwie, gwoździe i narzędzia do 


rozdania w spustoszonych wsiach. 


o godz. lo-ej 


e| 


talan Kunmitoki 
NISIAW KUCZYNSKI 
członek PPS od r. 1905 b. więzień polityczny 


zmarł dnia 3 lutego b. r. 
Wyprowadzenie zwiok nastąpi z domu; 
rzy ul. Andrzeja 35 dzisiaj dnia 6-go b. m. 


KOMITET PPS 


Dzielni 


Babiński omówił rezultaty współza- 


i w Katowicach, Współzawodnictwo 
|zostało uwieńczone zwycięstwem kole- 
jarzy okręgu łódzkiego. Prezes Zarzą- 
du Okręgowego Zw. Zaw. Kolejarzy 
tow. Mazurkiewiez zaapelował do rzą- 
[dui do dyr, kolejowej o otwarcie war- 
|sztatów kolejowych w Karsznicach. 
Następnie tow, 


min, Rabanowski 


wygłosił przemówienie, w którym pod- 
kreślił nastawienie społeczeństwa pol 
Ludzie 
sugerują się tym, że przed wojną pol 
skie koleje były lepsze od wieln za- 


skiego do kolei i kolejarzy. 


|granicznych. Gdy w transporcie za- 
jistniały powojenne trudności — zapa- 
nowała panika, Obecnie w przeciagu 
dwóch miesięcy zrobiło się bardzo wie- 
le dla usunięcia niedociągnieć. Jed- 
|nym z owoców tego wysiłku jest zwy- 
cięstwo łódzkich kolejarzy. 


| Nie należy jednakże spoczywać naj 

| 
laurach. Słązacy to twardy naród. | 
|Wezmą się oni do roboty (zresztą i 


jto też utrzymanie palmy zwycięstwa i 
nie będzie rzeczą latwą, Nie można 
zapominać, że kolejnictwo polskie stoi 
|przed dużymi trudnościami, że czekają 
nań jeszcze w najbliższej przyszłości 
poważne zadania do spełnienia. Pomi- 
mo dotychczasowej lekkiej zimy spo. 
dziewać się należy zadymek i opadów 
śnieżnych. Trzeba robić alarmy prób- 
jne, dbać o pociagi ratownicze, Wkrót 
ce przybędzie ze Związku Radzieckie- 
go około 600 tysięcy repatriantów. Bę- 
dzie się wysiedlało Niemców, Czeka 
nas kampania siewną, od której zależy 
czy będziemy mieć chleb na przyszłą 
zimę. Zdolność przejłkstowa portów 
polskich zwiększa się z każdym dniem, 
O tym wszystkim trzeba pomiętać, ro- 
bić plany, wykreślać nowe perspekty- 
wy. To jest zadaniem nie tylko kie- 
rowników i urzędników, ale i t, zw. 
szarych pracowników ra każdym od- 


WOW ARA ION ET "AUE z |cinku. Jeśli to wszystko wezmiemy 
2 CE > Jlbod uwagę — wygramy bitwę o 


cy Śródmieście-Prawa 


| 


transport, 
Skolei zabrał głos przewodniczący 
Nadzwyczajnej Komisji dla Spraw 


M” a) 3 | 
A [Usprawnienia Transportu minister 
g|Minc omawiając trudności z okresu 


komisja rozpoczynała swą | 
|pracę. — Stan rzeczy był wówczas | 
|więcej niż krytyczny. Na ziemiach 
zachodnich były wielkie zapasy żyw 
|ności, a kolej nie mogła ich przewieźć. 
Na śląsku wydobywano 130 tysięcy 
ton węgla — kolej przewoziła zaled- 
vie 30 tysięcy. Do portów zawijałv 
statki, ałe przywożone przez nie pro- | 


gdy 


dukty leżały i miarniały pod gołym 
niebem, bo nie było sposobu rozprowa- 
dzenia ich po kraju. Zdawało się, że 
sytuacja jest beznadziejna. Rozgory- 
czenie narastało. Rolnik mówił sobie 
„poco moje wysiłk, kiedy dostarczane 
przezemnie kartofle gniją na rampie', 
Taki stan rzeczy powodował marazm 
w całej gospodarce, 

Następnie omawia minister Mine 
problem, jakie to czynniki zdzia- 
łały widoczną poprawę transpor- 
tu, stwierdzając, że  przędewszyst- 
kiem  poskutkował apel do kole- 
jarskich mas, Po drugie — skoncen- 
trowarie pracy na najważniejszych 
ogniwach, I po trzecie — mała ilość 
wydawanych rozkazów, natomiast sta- 
ranna kontrola nad ich wykonaniem. 

Poza tym podkreśla mówca, że ta- 
bor kolejowy nieodzowny w akcji u- 
sprawienia transportu — będzie stop- 
niowo nadchodził zarówno z Ameryki 
jak i z krajowych fabryk (Wrocław). 

„Warunki techniczne i materialne 
poprawią się, ale musimy pamiętać 
o tym, że podstawą sukcesu jest zaw- 
sze człowiek. W naszym wypadku ko- 
lejarz* — stwierdza mówcą, 

Po przemówieniu min. Minca odczy- 
tano fMstę zasłużonych pracowników 
Łódzkiej Dyrekcji Kolejowej, którym 
przyznane zostały nagrody pieniężne, 

Na tym konferencja została zakoń. 
czona. 

KUIUIUUNIENU LUKE LULU 


Czy złożyłeś iuż 


OFIĄRĘ 


na Pomoc Zimową 


Nr 57 (101) 


6.IL. w Łodzi 


REPERTUAR TEATRÓW 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Ul. Stefana Jaracza 32 


Dziś o godz, 19 min. 15 Ostroźnie 
świeko msiowane Fauchois 


po raz 
ostatni na przedstawieniu  więczoro- 
wym, Udział bjorą: Jacek  Woszcze- 


rowicz, Godlewska, Jezierska, Łabuń- 
ska, Łuczycka, Mrozowska, Daczyń- 
ski, Hańcza, Łapickj, Modrzewski. 
Jutro powraca na afisz po kilkuwdnóa- 
wej przerwie spowodowatiej niedyspo 
zycją niezrównaniej odtwórczyni Zu 
zanny Janiny Romanówny największy 
sukces Teatru Wo;ska Polskiego, 
Wesele Figara Beaumarchais w prze 
kładzie Tadeusza Boya-Żeleńskiego. 
Obsada premierowa: Grabowska, Ho- 
recka. Romanówna, Damięcki. Gra 
bowski, Krasnowiecki, Łapiński Skul 
ski, i Wolłejko. Dekoracje į kostiu- 
my O. Axera, Początek przedstawień 
Wesela Figara o godz, 18 min. 45, 


TEATR POWSZECHNY TUR 
UI 11 Listopada 21 
Codziennie o godz. 19 min, 15 cie- 
sząca sie wielkim powodzeniem pig- 
kna śztuka Dickensa Świerszcz za ko. 
minem w doskonałej reżysemi Stani- 
sława Daczyńskiego, oprawie dekora 
cyjnej i kostiumowej St, Cegielskiego 
z nową jlustracją muzyczną Mieczy 
sława Mierzejewskiego. Obsada: Bil- 
ling, Gzenęgery, Hanin, Jakubińska, 
Pietraszkiewiczowa, Bogucki, Borow- 
ski, Maliszewski. Pagówski, Pietrasz- 

kiewicz i Sznbka, 


TEATR „SYRENA” (Traugutta 1) 
„Plecy”. 


TEATR „GONG” 
vous na Południowej”. 


Rendez- 


REPERTUAR KIN ŁÓDZKICH 

ADRIA Marsz. Stalina (Głów- 
na) Nr 1 „Jadzia”; BAŁ- 
TYK (Narutowicza 20) „Skrzydla- 
ty  dorożkarz"; BAJKA  (Fran- 
ciszkańska 51) „Ona broni Ojczy* 
zny”; GDYNIA (Przejazd 2 
„Skrzydlaty dorożkarz”; HEL 


egio 


nów 2-4) „Przez łży do szczęścia”; 
67) „Je- 


POLONIA (Piotrkowska 
deñ z naszych samolotów 
ginął"; PRZEDWIOŚNIE (Że- 
romskiego 74-76) „Wesoły pro 
gram"; ROMA (Rzgowska 86) — 
„Szalony lotnik”; ROBOTNIK 
(Kilińskiego nr 178) „Wielki 
walc"; REKORD (Rzgowska 2) 
„Czekaj na mmie“) STYLO- 
WY (Kilińskiego 123) Piętro wyżej 
TĘCZA (Pioirkowska 18) —  „Je- 
den z naszych samolotów za. 


za- 


KURIER POPULARNY 


Z PARTII 


W azwartek, dnia 7 lutego rb |ja 46) odbędzie się konferencja 
© godz. i7tej -min. 30 tow. Red.|przewodniczących i sekretarzy 
Edward Csato w lokalu Dzielni-|Kół Fabrycznych PPS i Komórek 
cy PPS śródmieście Lewa Natn-|Fabrycznych PPR, z terenów ra- 
towicza 28 wygłosi referat p. t.jleżących do dz. Śródmieście 
„Aktualności polityczne”. Prawa i. Koziny, 


DZ, FABRYCZNA 
Podajemy rozkład zajęć pierw. 
szej elementarnej szkoły partyj- 
nej: 
Środa, 6,2 tow, Wincenty Sta- 


DZ. RUDA PABIANICKA 


W niedzielę, 10 b m. o godz. 
10 rano w lokalu dzielnicy przy 
ul. Ś-to -Jańskiej 7/9 tow. Kowal- 
czyk omówi sytuację polityczno- 


wiński — „Związki Zawodowe". gospodarczą w kraju i zagranicą 

Czwartek, 7.2 Tow. red. Żmu.|Wstęp dla członków i sympaty- 
dowski. = „Rolnictwo i świad-|ków — wolny, 
czenia rzeczowe”, 

Tow. mgr. W, Czabakowa = |ZGROMADZENIE INTELIGENCJI 
A, SER rewolucyjnych Staraniem Komisji _ Porozumie- 
p mi: i y wawczej Stronnictw [Demokratycz 

Figtek, 82 tow. red. Żmudow-|nych w nadchodzącą sobotę o 
ski — "Polityka morska jgodz, 16 odbędzie się w sali Tea 


tru Wojsk Polskich wiec inteli- 
gencji pracującej. Z ramienia na 


Początsk wykładów o godz, |szej partii przemawiać będzie 
1e-tej. Rozkład wykładów na ty-|t0w. red, Artur Karaczewski, 
dzień następny — damy w 
iR <a AT DZ. BAŁUTY 
<A 3 „| W niedzielę 1011 o godz. 10 
UWAGA DZ, PRAWA I KOZINY|w lokalu przy ul. Sierakowskie- 

W czwartek, dnia 7 b. m. o|go 16 odbędą się na walnym 


godz, 18-tej w lokalu dz.* Śrćd-|zebraniu członków dzielnicy 
mieście Prawa PPS (Andrze-'wybory nowych władz. 
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ANR REA REAR ROAR OR ORA RRS 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZE 
w ŁODZI 


I 


poszukuje: 
1) inżynierów ti techników przemysłu włókjenniczege, 
2) inżynierów: mechaników elektryków i chemików, 
3) ekonomistów, 
4) finansistów i buchalterów, 
5) nauczyejelj zawodowych szkół włókienniczych. 


6) specjalistów z dziedziny organizacji przemysłu. 


Podania wraz z 2 życiorysami nadsyłać do 
WYDZIAŁU PERSONALNEGO 
CENTRALNEGO ZARZĄDU PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
Łódź, Al, Kościuszki 4, 

(PAP) 


ANNUE SANTNANE ROR 


EENT 


Ogloszenia drobne 


Str, 5 


Związki Zawodowe 


r o n + j v » a ar 
jak najwydainiej poprg spis ludność 
Na ostatnim posiedzeniu Wy- |lecz również ma znaczenie dla 
działu Wykonawczego K.CZ.Z.|ruchu zawodowego w Polsce 
przy udziale przewodniczących Zarządy główne i okręgowe 


i sekretarzy generalnych Związ- 
ków Zawodowych oraz przewo” 
dniczących okręgach (wojewódz- | 
kich) Komisji Związków Zawodo- 
wych była również omawiana 
sprawa spisu ludności, mającego 
się odbyć 14. II. 1946 r. 


Komisji zostały zobowiązane do 
jak majaktywniejszego udziału w 
zapowiedzianym spisie, 


= “ e 
Podziekowania 


Wszystkim. którzy oddati ostatnią 
Przewodniczący K.C.Z.Z. tow. przyshige Šp. Aleksandrow; Nowa- 
Witaszewski wyjaśnił, że 6pi6|kowskiemu i wyrazili swe współczu- 


s 


ludności ma znaczenie nie tylko 
ogólnopaństwowe i narodowe, 


cie, a przede wszystkim Zarządowi 
Ozłonkom Zw, Prac. Przemysłu Poli- 
Litografów, Cent- 


ji 


afe a Qel 
aficznego, Sek 


gi 


ralnemn Zarządowi Państwowych Za. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
Dnia 8 lutego o godz, 9.tej w Ka- 
tedrze Św. Stanisława w Łodzi od- 
będzie się nabożeństwo żałobne 
za duszę 


p 
Z 


kładów Graficznych oraz Organizacji 
b. Więżniów Polilycznych — składa 


serdeczne podziękowanie 


RODZINA. 


lie wie 6 ich losie? 
KIEWICZÓWNY Kio wie G 


Ś 
Słanisławy DAS 


(Siostry Pogotowia Sanitarnega Pol| Inż. Adam Zandel, zam, New. 

|sktego Czerwonego Krzyża =|York 69-40 Yellówstone  Blud. 

|która padła na posterunku, zastrze |Forest Hills poszukuje swej mat 

eg w dniach Wyzwolenia Łodzi. ki i siostry, Wiadomości proszę 
a 


nabożeństwo zaprasza krew- 
nych, przyjaciół i znajomych 
Sekcja Sióstr Polskiego 
Czerwonego Krzyża > KT ue 
w Łodzi Lódzkie Sdukowe _ 
meeen fowarzyaiwo Lek srakie 
OFIARY W:miątek, dnia 8 lutego 1946 r. 
3 * Powoż o godz. 18.30 odbędzie się w sali 
Zamiast kwiatów ma grób ob. Dra aa 
Marzyńskiego składam 1000 (iysiąc) wykładowej P. H. Z. ul. Wodna 40 
zł na pomoc zimową, posiedzenie "Towarzystwa Lekar- 
skiego. 


kierować do administracji „Ku- 


riera Popularnego". 


Dr Ebin, 
nra aa aeei U yn LL 
NA DRĘCZĄCE PYTANIA: 


LOTTO-MECZ 


ODPOWIEDŹ: 
TO LOTERYJKA DLA 


CO TO JEST? 
CO TO ZNACZY ? 
GDZIE? 
KIEDY? 


RER WERRANORZENYWEZNNUAANNSNA 


WSZYSTKICH 

TO GRA TOWARZYSKA BEJ 
HAZARDU, LECZ PEŁNA 
EMOCJI 

TO PRZYJEMNY 
ODPOCZYNEK PO PRACY 


ginal; TATRY (ulica Sienkiewi- W JASNYM, PRZYTULNYM 
cza 40) „Wesoły program”; WISŁA z LOKALU 
(Przejazd: 1) — „Jadzia”; WŁÓK- Lekarze Poszukujemy GDZIE _ N eż: " 
NIARZ (Zawadzka 16) „Przez zy] p a L= sa = SOY 3 9? NARUTOWICZA 20 
$ AOR jj RZ Dr SIENKO KSAWERY | POTRZEBNA zdolna uokończaska | Aa i r 
do szcześcia"; WOLNOŚĆ (Na- (z Maa wy) spocjólista Agni erran PU cyz przyj Wejście z bramy kina „Bałtyk* 
PIROWIELEGO ` 16) „Waouś ; skórnych, wenerycznych, pęche- hiny. męskiej K, Balary Piotekowaką | KIEDY? 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Jaśnie |rzą Przyjmuje ul. Kilińskiego 138] Ne js 4 © 0 —728 |a j 
Pan Szofer"; MUZA (Ruda Pa-|w godz, 12-2 i 4—6 go EA — |. CODZIENNIE OD GODZ. 17 po 23 
bisnicka) „Czekaj na mnie”, - KROJCZYNI bielizny męskiej po- |E 
Początek seansów w dni po-|Dr med, E, MIKULICZ ze Lwowa, |trzebna. Wiadomość Piotrkowska 82 |g POCZĄWSZY OD DNIA 1- LUTEGO 
wszednie o godz 16, 18 i 90, w lekarz-dentysta, specjalista cho-|m. 38. —729 |a 
niedzielę i święta 6 godz, 12,14, |rób dziąseł i jamy ustnej, Zawadz- -| IMPREZA: ŁÓDZKIEGO MIEJSKIEGO KOMITETU 
16, 18 i 20 Rz Kina: „Polonia“, ka 17 OSOBY umjejące rysować, znajdą za ja ODBUDOWY WARSZAWY 
„Adria”,-„Hel”, „Batyk“; „Przed-|- trudnienje na dobrych kadenjh, - 
wiośnie” i p rozpoczynają | Dr 2 USK MIECZYSŁAW |Zgłaszać się do godz, 15—18-ej Łódź NununusuSANNuNuNNNZunuNNuWNOOWNuNNzzNnuwuzNNA(Ó 
seanse o pół godziny później, specjalista chorób wenerycznych |Aleje Kościuszki 46 m. 3 (Korecki). o c £ > 
UWAGA! Bilety ulgowe dlali skórnych Al. 1 Maja 3. —735 PE BUM KOEKANIEA 16 WAŁNE ZEBRANIE 
członków Związków Zawodowych, = — meen E m 0: SATSIN Rady Zakładowe! Wydział Młodzi 
Sw sektę a oia dko daży w Doktór REICHER specjalista cho. |RUTYNOWANY księgowy  zakłada,| Przegląd iędzyniródowego: prosta ydzi e- 


żowy przy Związku 


l Zawodowym 
mu o godz. 19,30, Na czele balet prof, | Włókienniczym Oddzjał 


rób wenerycznych. Południowa 26. |prowadzi, zamyka, nadzoruje į prze» w Łodzi 


Okręgowej Radzie Związków Za- 


wodowych (Strzelecka 2), pokój 1 
w godz. od 10 do 15, 


Polskie Radio—Łódź 
inia 224 


Program na środę, 6.2.46 

6.55 W-wa, 815 Najciekawsze 
audyc. progr. łódzkiśgo, 8,20 Ko 
munikaty i ogłoszenia. 8.25 Re- 
zerwa. 8,30 Skrzynka poszukiwa- 
nia rodzin, 8.45 Codzienny odci- 
nek - powieściowy: „Saski ogród" 
now, Bolesława Prusa. 9.00 
Przerwa, 11.55 Komunikat meżeo- 
rologiczny. 1157 W-wa. 13.30 
Przerwa, 14.30 Recital altówkowy 
prof. Mieczysława Szaleskieėgo, 
akomp, Janina Szaleska, w prog. 
utwory francuskie. 15.00 Wiado- 
mości z miasta i prowincji. 1505 
Czytamy gazety. 15.15 Rezerwa, 
15.20 Przechadzki po mieście 
pog. inform, Marka Zagajnego. 
15,30 Audycja dla robotników: 


skie” - pog. Ireny Kawczako- 
wej, 2) „Osiągnięcia i projekty 
Limu“ — wywiad z dyr. Szubzdą 
w oprac, Aleksandry  Witkow- 
skiej, 3) Płyty. 16.00 W-wa. 18.20 
Recital Chopinowski Władysława 
Kadry. 18.50 Rozmaitości, 19.00 
W-wa. 19,15 Płyty. 19.30 W-wa. 
21.30 Koncert Życzeń, 22,00. Mo- 


zaika muzyczna, wyk: Maria Mie- 

dzińska, Henryk Roztworowski, 

Stefan Andrzejewski i Franciszka 
+ 


Leszczyńska. 22,30 W-wa. 23.00 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 


23.25 Program na jutro, Zakończe- 
nie audycji i Hymn do 23,30, 


pi id gs zo dw: 
Docent Dr BER — choroby kobie 
ce i zaburzenia hormonalne, Śród. 
miejska 36. Tel, 137-19 od godz, 
4—6, 401 
| e CE zoo OE RE ZE 
Dr medycyny MARIAN STAWIŃSKI 
z Warszawy, położnictwo, choroby 
kobiece, przyjmuje 3—5, Aleje Koś- 
ciuszki 53, tel. 193-859. 

pa m0 0] Paw uł ZEE 
Dr A. RATAJ-ŻURAKOWSKA 
z Warszawy — specjalistka cho- 
rób skórnych i wenerycznych 
u kobiet, kosmetyka lekarska 
przyjmuje: Piotrkowska 33, godz. 
11-1 i 3-5, 352 


szenia pod 2118 do Administracji Ka 
rier_Popularny*, i 


Zagubione dokumenty 
UNIEWAŻNIAM zagubione dowody 
osobiste, książeczkę wojskową RKU 
Łódź na nazwisko Jan Fibak Aleja 
1 Maja 29. —712 


UNIEW: AM zagubioną placówkę 
na nazwisko Nowicki Stanisław ul, 
Wodna 34, 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma- 
cję kolejowa 3 pokwitowania z Kur- 
su sekretarek na nazwisko Wos Eu- 
jgenia Północna 23 m, 45. —723 


GINEKOLOG-AKUSZER — Trangutta zy FRYZY 
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie akw- 


Nr 9, front, III p, 


prowadza konirolę księgowości. Zgła 


,—788 | kiści 


—718 | 


Wójcikowskiego Leona. Wawa-Nowo. 
wiejski, fenomen Braun, najlepsi re- 
świata 3-Barley klasyczne 
akrobatki Alicja i Ewa, ponadto 15 
międzynarodowych atrakcji, 

W sobotę ; niedzielę 2 przedstawie- 
nia o godz. 16,15 į od godż. 19,30, 


| O SZPITALU W RADOGOSZCZU 
Za wyleczenie nas z cjężikej cho- 
[toby płuc (stan beznadziejny) i za 
itroskliwa opiekę składają z głębi 
serea najszczersze podziękowanie mi. 
tej p, Dr Press Janinie. 
Pacjentki szpitala 
w, Radogoszczu — Barak III 


Berkowicz Eda į Helena Boas. 
"a 


OGŁOSZENIE 


a tora z „Kariera Popularnego" na| komenda Milicji Obywatelskiej Woj, 
R : |nazwisko Gruda Franciszek, —724 |, s 3 

Kupno i sprzedaż W TEŚŻEDŚĆE a C mr aea ea n Sen ES | Łódzkiego, ygłasza- werbunek do Mi- 

oz = UNIEWAŻNIAM zagubiony dowád|licji Obywatelskiej, z 


osobisty, legitymację szkolną, na naz- 
wisko Kowalczyk Romuald, Zachod- 
nia 43 Internat. —725 


—117 


NIERUCHOMOŚĆ w centrum sprze- 
dam, Wiadomość 


dzew — ul. Ludwika 11, 


ZGUBIONO dowody osobiste 


Piotrkowska 82/38. na naz- 
—727 | wisko Adaniak Marian. Pabianice 
Ea, Wa rsza wska 127. —726 


UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- 


ZGINEŁA sio, = | ivy, Świadectwo ukończenia szkoły Ń. 
ZGINĘŁA suczka czarna, podpalana | pre wsł:iego na nazwisko Krystyny 
ratlerek  Odprowadzić za wynagro |m._ > ; ETY 
ne BBR ny "BD nn | Grzelak. —731 

dzeniem, Wigury 9 m 4. 230 | mm 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 


[ZAGINĄŁ pies wilk, na podbrudku 


| osobisty 
narośl wielkości orzecha, obroża brom 


oraz kartę rejestracyjną 
RKU Łódź na nazwisko Żurek Józef, 


zowa. Uczejwego znalazcę -odpfOwa- | Wianowska 31 —728 
dzie za wynagrodzeniem, Łódź, Na-|——N—N——— a 
wrol 15, K. Pionka, pracownia obu-| UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 


wia tel. 158-60, Jty na nazwisko Frysz Genowefa Poz 


—783lnańska 12 m, 2. —734 


Kandydaci w wieku od 18-tu do 35 
lat  (pożądanj kawalerowie) chętni 
pełnić służbę w szeregach M. O. zgło- 
szą Się z niżej wymienionymi doku- 
mentami w Łodzj — ui. Zawadzka 
Nr 43: Komjsja Werbunkowo-Lekar- 
ska; na prowincji do odnośnych Ko- 
mend Powiatowych M. O., gdzie uzy- 


skać mogą bliższe informacje, 

Każdy kandydat winien posiadać 
następujące dokumenty: 

1. Życiorys pisany własnoręcznie w 
dwóch egzemplarzach, 

2, podanie o przyjęcie do M, O, 

3. zaświadczenie (opinię) Rady Na- 
rodowej, Powiatowej lub Gminnej, 
względnie jednej Organizacji Politycz- 
nej, 

4, zaśwjadczenie ostatniego miejscą 
pracy. (kr) 


łuje w dniu 9 lutego walne zebranie 
przewodniczących Sekcji Młodzjeżo- 
wych w Radach Zakłaądowych, i de- 
legatów młodzieży  wydelegowanych 
przez Rady Zakładowe, 

Rady Zakładowe winny  dopilmo- 
wać przybycia delegatów młodzieżo. 
wych na wyżej wymienione zebra- 
nie. 

Zebranie to odbędzie się w domu 
Związków Zawodowych ul, Strzelec- 
ka 2. pokój 204. 

Zarząd Wydziału Młodzjeżowego 
przy Związku Zawodowym 
Włókjenniczym 
Oddział w Łodzi 


OODOGOCOGOGOCOCOCOCOCOOG 
SKŁAD WŁÓCZKI I PRZĘDZY © 


J. SEMBERECKI 
PRZENIESIONY 

uł. Piotrkowską Nr 147, $ 

_ Telefon Nr 127-17 

$ Poleca pończochy „Perion”* 


$ (papi 3 


ODODOBODOOOOOOOOOODODOCO 


DR ZYGMUNT LATOSZEWSKI 
W FILHARMONII 

W piątek, 8 bm, na wielkim kon- 
cercie symfonicznym stanje przy pul. 
picie dyrygenta długoletni dyrektor 
opery pozmańskiej, b, dyrektor Pań- 
stwowej Filharmonii w Krakowie, 
Dr Zygmunt Lałoszewski, Nasz zna- 
komity gość poprowadzi czwartą sym 


Z 


na 


fonię Brahmsa. Maria Witkomirska 
odegra koncert fortepiomowy Czaj- 
kowskiego. Bilety sprzedaje kasa 
kina Bałtyk — Narulowicza 20 od 
10—14, 


KURIER POPULARNY 


ią kominy fabryczne... 


Nr 37 (101) 


Wczoraj u Andersa dziś przy maszynie 


Jeszcze trzy zakręty, tramwaj przy- 
staje — Katna! 
z pierwszych dni 
„Rzeczpospolita Polska, Przedsiębior 
stwo znajduje się pod Zarządem | 
Państwowym... Nie podlega rekwizy- 
cji“, W chwili obecnej, po przezwy- 
ciężeniu ówczesnych trudności — mą 
komunikat ten « niemal symboliczne |1 
znaczenie. Nad nim bowiem widnieje 
szyld „Allart Rousseau", Tu siedzieli 
ongiś Francuzi, wywożąe z kraju na- 
szego grube procenta za włożone ka- 
pitały. 


PRZEZWYCIĘŻONE KŁOPOTY. 

Okupant zamienił fabrykę na zakła. 
dy wytwórcze silników lotniczych, 
usuwając maszyny włókiennicze. Pó 
wyzwoleniu Łodzi fabrykę zajęło jako | 
objekt militarny — wojsko. W okre-| 
sie początkowego chaosu pozostałe | 


pieczeństwie. Wtedy.starzy pracowni- 
cy firmy ukryli maszyny biurowe 
i całe przenośne mienie w swoich mie. | 
szkaniach prywatnych. — „Obowiąz- 
kiem socjalisty było zachować maja. | 
tek dla swego państwa“ — stwierdza 
zwiąźle jeden z „weteranów“ tych| 
czasów, członek P.P.S. tow. Podgór- 
ski, Jak się dowiadujemy — on też 
współdziałał z dyr. Niewiażskim sł 
staraniach dotyczących objęcia fa. 
bryki. „Stopniowo — zezwalały na to 
władze wojskowe wreszcie ustąpiły 
zupełnie. Wówczas zorganizawały się 
samorzutnie brygady robotnicze, liczą- 
ce początkowo 12 później 80 ludzi pod 
kier. tow. Kaźmierskiego. Byli to sa- 
mi PPS-owcy. Cicho, bez szumu do- 
konali w przeciagu 8 tygodni zabez- 
pieczenia urządzeń, oczyszczenia tere- 
nu i zorganizowania transportu. Straż 
Pożarna z tow. tow. Dąbrowskim i 
Thomem pełniła odpowiedzialną, ocho- 


Na murze komunikat |czą, 
po wyzwoleniu: [800 robotnikom, pr zerabiając dziennie 


| wzmianki 


Rezultaty są widoczne. Maszyny hu_ |jgatunki. — „Im cieńszy i dłuższy jest 
włos — tym wartościowsza wełna'— 
tłumaczy. Stąd na „pralnię“. 
odtłuszczarki, 
szarki. 


Fabryka idzie, daje egzystencję 


7—8.000 kg. wełny! 
PRZY MASZYNACH I WARSZTA. 
TACH. 


Z tow, Żelazowskim zwiedzamy ca- |puszystej formie. 
łą fabrykę. Oto sortownia, Kosze ame! więc — czyby 
rykańskiej i rosyjskiej wełny. Zda.| POLSKA JEST DLA NAS. 
wało by się — wszystko jednakowe. | Wychodząc z czesalni spotykamy inie byłoby lepiej. 
jest dla nas, 


Wprawne oko tow. Giersza rozróżniitow. tow, Wyszawskiego i Lipińskie. ska 


Stąd zbite pakuły wełnianego 
jsurowca osiągna zgrzeblarnię już w 


go. Pierwszy uruchomił pralnię, drugi 
dokonał monżowni skompletowanych 
ze „szmelcu* 30maszyn mając wszyst 
kiego trzydziestu kolegów do współ-| 
pracy. Obydwaj 
roku we Francji. We Francji powo- 
dziło im się materialnie lepiej, pytam 
nie wrócili dziś... 

I tu — odpowiadają. — „Material. 
Możliwe. Ale Pol- 
Co byłoby, gdyby 


A więc 
olbrzymie kadzie i su- 


Rocznica śmierci bohaterskiej s jostry PEK 


Wierna 


niem PCK nabożeństwo żałobne | ; 


za duszę Stanisławy Daszkiewi- 


czówny, 


dowiadujemy się z oficjalnej 
PCK. Siostra Daszkie- 
wiczówna padła na posterunku od 
kuli uciekającego dywersanta nie 
mieckiego, dając śmiercią swoją 


raz jeszcze świadectwo faszy- 
stowskim , zbrodniom. Zginęła 


jako nieziomny żołnierz pięknej, 
kwitnącej ponad zło wojenne 
czerwonokrzyskiej idei miłosier- 
dzia. niosąc bezinteresowną i peł 
ną poświęceń pomoc miastu krwa 
wiącemu w swej rozprawie z re" 
sztkami dywersyjnych band nie- 
mieckich. 


Była siostrą z powołania, prze- 
niosła twardy obowiązek pomocy 
rannym nad własne bezpieczeń” 
stwo, zdrowie, życie i spokój To~- 
dziców, których była kochaną i 
jedyna córką. W drodze na swój 
służbowy posterunek — dyżur 


tniczą służbę w dzień i w nocy. A tow. | nocny w ambulatorium PCK — 


Gibki okazał się istotnie — gibkim 
. . | z . . > 
zwożąc niezmordowanie wywiezione 
przez Niemców maszyny, Jest skro- 


na ul. Piotrkowskiej 
ją strzały Nie 


zaskoczyły 
uciekała — czuła 


¡się posłanką miłosierdzia, ubrana 


zabitej na posterunku w |szysty 
mienie fabryki znalazło się w niebez. | |dni ach wyzwolenia Łodzi — tyle| do PCK — niestety, 
śmiertelny. 

W pogrzebie, który stał się ża- 
iobną manifestacją udział wzięty 


ideziom czerwoenoktzyskim do SI0: 


(J) Dnia 8 bm. odbędzie się stara- | trkowskiej 212, o dziesięć domów 
przed ambulatorium dosięgła ją 
zbrodnicza kula uciekającego fa” 
Przechodnię 


masy łódzkiego społeczeństwa. 
Dziś w pierwszą rocznicę śmien 
Daszkiewiczówny, żołnierza 
Pokoju — niech ta wzmianka bę- 
dzie dowodem pamięci naszego 
społeczeństwa o tych, którzy ade- 
|szli w momencie kiedy wolność 


| 
Jbyła już tak blisko. 


ci 
przenieśli ją 
strzał był 


W dniu 10 stycznia 1946 r. Ra-| Warszawy 
da Ministrów | 


w 


ność 


sprawie 
wszechnego sumarycznego spisu 
ludności cywilnej według stanu o 
północy z 
1946 r. 

Spis będzie dokonany w dniu 
14 lutego 1946 r. 

Ostatni ogólnopaństwowy spis 
w Polsce odbył się w roku 1931. 

Spis nie będzie imienny. 
poszczególnych mieszkań 
zostanie ujęta liczbowo z podzia- 
łem według płci, 
grup ‘wieku 
Ponadto w miastach uwzględnia” Rze 
na będzie liczba izb w mieszka- 


Bierwszw powojenny 


oęaito-polski spis iudaości 
wypełniany będzie 
specjalny arkusz lokalowy. 

Jednocześnie z powszechnym 
spisem ludności odbędzie się na 
Ziemiach Odzyskanych imienny 
spis roczników '1927—1946 dla 
potrzeb administracji czkolnej.| 
Spis taki na Ziemiach Dawnych 
był przeprowadzony w czerwcu 
1945 r. 

Spis przeprowadzony 
pod kierunkiem Głównego Urzę- 


powzięła uchwałę 
przeprowadzenia po“ 


dnia 13 na 14 lutego 


Lud- 


podstawowych | ogólnej i samorządu 
oraz narodowości. 
szkolnej powyżej 


lat oraz zwerbowanych spośród 


będzie | 


du Statystycznego przy pomocy |lskalu, nie 
władz państwowej adm/nistracji |współpracy 


wszyscy wyjechali? Chodzi o dobro 
całego Państwa i nas wszystkich. Bę. 
dzie i u nas lepiej" — mówi Wy- 
szawski, a Lipiński dodaje — „Czu- 


pozostawali do 1935 |jemy się na swoim, Gdybyśmy myśleli 


linaczej — pracowalibyśmy nie tak. 


Umiemy pracować inaczej — pokaza- 
liśmy to Niemcom. Dziś cheemy odbu- 
dować, 
„Czy 
partii?“ 
— „Tak. Do P.P.S.* — „Ona nigdy 
nie zawiodła... Pamiętam 1905!*... 
WCZORAJ POD MONTR-CASSINO 
Trzy miesiące czekał ob Myszko- 
rowski z warsztatów mechanicznych 
„Afiart-Rousseau* po złożeniu dekla- 
racji powrotu do kraju. Został „zdraj- 


| obywatele należycie do 


c“, czyniono trudności, mimo, że 
Anders oficjalnie żapowiedział, że 
|przeszkód robić nie będzie. 

Był pod Monte-Cassino, w Nes: ciu, 


w Taranta. 

Dobrze mówi o Włochach. mniej po- 
chlebnie o Francuzach, którzy wyzwo- 
lili go z niemieckiej niewoli. 

Było mu dobrze po „tamtej stronie. 
Wiedział, że w zniszczonym kraju 
chleb będzie trzeba zdobywać mozol- 
nie, Ale — „pracy się nie boję, a ser- 
ce wołało do kraju... tyle lat!“ 

ROBOTNIK DYREKTOREM 

Zbliża się do nas mały człowieczek. 
|zoBeżnicz są z nim niejednokrotnie 
na „ty“. To tow. z PPR, Szkudlarek, 
dawny robotnik — obecnie dyrektor 
zakładów. Rozmawiamy przez kilka 
im: na tematy fabryczne, Wreszcie 
jzaczynamy mówić o partiach robotni- 
czych. Tow. Szkudlarek propaguje 
ideę wsnółpracy P.P.S. i P.P.R. 

Niestety w praktyce nie wygląda to 


tak różowo. Czyniono P.P.S-owi trud- 
ności przy zawiązaniu, odmawiańa 
doceniało się zaczaątków 


na terenie Rady Zakłado- 


terytorial-|wej, Towarzysze wierzą jednak moc- 
nego z udziałem nauczycielstwa,|no, że są to jedynie „wyskoki“ 


pew- 


l6lnych nieświadomych jednostek, Liczą 


RA na poprawę stosunków, — „Bo 


mny. — „Ludzie to zrobili — nie pa-, w strój siostry PCK, patrzyła czy| niu, co pozwoli na zbadanie wa- ERREN bardziej uświadomio- jprzeciez cel nasz w fabryce jest jeden 
trząc na sytuację materialną — lu-|ktoś nie potrzebuje jej pomocy.| runków mieszkaniowych łudności| nych obywateli honorowych ko” postawić ja naprawdę na pozio- 
dzie dali z siebie wszystko...* Parę kroków dalej, przy ul. Pio-|miejskiej, Prócz tego dla m.et.| misarzy episowych. mie“, S. J. 


ANTONI POKORSKI 


POWROTY 


opowiadanie z lat międzywojennych 
IL. 

Kazimierz po odejściu rodziców siedział przez chwilę 
bezczynnie, Pozbawiony rodzicielskiej tklwości, troskli- 
wych pytań ukrytych w ich spojrzeniach — czuł się 
swobodny. 

Z pod obezwładn ającej go opieki uciekał myślami do 
czasów szkolnych. W przeżywaniu powtórnym w przy- 
wracaniu pamięci treści dyskusji, osób biorących w nich 
udział i miejsc — znajdował orzeżwiający dopływ goło” 
wąsej młodości. 

Wtedy jeszcze nic nie obowiązywało oprócz młodzień- 
czego uniesienia wszystko pozostawało w sferze świato- 
burczych planów. Wtedy sny były jasne, a poranki mie“ 
ściły w sobie radość zaczynającego się dnia. Świat wy- 
dawał się taki łatwy, otwarty i przestrzenny. Należało 
tylko wyciągnąć ręce, dotknąć nimi ludzkich spraw, aby 
pojaśniały uśmiechem. 

To później dopiero poryw przeradzał się w stanow- 
czość. Wyciągnięte z przekonaniem dłonie kurczyły się 
i zaciskały w pięśc. a ufnie patrzące w świat oczy nau” 
czyły się odróżniać spojrzenie szpicla od spojrzenia przy- 
jaciela. 

Kazimierz wspominał kolegów i ich miejsca pracy. 
Z listów wymienianych z niektórymi wiedzał, że Trudeń 
jest nauczycielem w sasiadującej z miasteczkiem wsi. Po- 
stanowił go odwiedzić. 


6) 


TEE 
Do domu Trudenia prowadziła polna droga zza opłot” 
ków ostatnich domów miasteczka. 


Piotrkowska 
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przechodził koło parkanów, mijając siedzących przed do- 
mami ludzi z wyrazem nudy niedzielnego popołudnia na 


twarzach. Droga znaczyła się przed nim dwoma kolei 


nami'i bocznymi ścieżkami, Upał mijającego południa 
parował ku górze falami widzialnego powietrza. Przy 
ziemi w zbożach i trawach zastygał w upojonej skwarem 
ciszy. 

Kazimierz poznawał miejsca dawnych spacerów. Cho- 
dził tą drogą z Trudeniem. à 

«W szkołe wyróżnił go z gromady kolegów dopiero 
w starszych klasach, kiedy rozwijające się ambicje mło” 
dzieńcze jęły wyostrzać krytyczność w stosunku do oto- 
czenia. 

Małego wzrostu o przeciętnej powierzchowności nikł 
Trudeń w gromadzie. Kazimierz zwrócił na niego uwagę 
w czasie lekcji gimnastyki. Trudniejsze ćwiczenia spra- 
wiały mu w oczach ekorych do ośmieszania kolegów 
przykry wysiłek, 

Przy drabince, kółkach czy „kobyłce'' 
radnie, śmieszny w swej niezręczności. 

Tak trwało jednak tylko k 1ka miesięcy. Coraz za 
sprężystość jego mieśni peszyła i zadziwiała kolegów 
przygotowanych z góry na śmieszne widowisko. 

Później dopiero zauważył Kazim'erz. że Trudeń wolne 
godziny od nauki spędza na li qimnastvtznej. samo- 
dzielnie starając się rozwinąć słabe mięśnie, 


kręcił się nieza” 


wie 


a 

razem ze szkoły, Kazimierz za- 
Trudeń nieśm ały z natury 
imierza oczami ale z czasem 
książkach wypożyczonych 


Pewnego dnia wyszli 
gadnął go ovjakiejś sprawie 
myszkował poczaż tków o Kazi 
rozgadał się. Rozmawiali o 
przez Trudenia z biblioteki, Okazało się, że bardzo dużo 
czyta, że zna dobrze współczesną literaturę polską i ob” 
cą, nieobjętą programem szkolnym... 

Z czasem Kazimierz poznał jedo matkę 
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Mieszkali w' 
Kazimierz szybko ' jednej izbie na przedmieściu: ona-zarabi ała praniem bie- 


lizny; on dorabiał lekcjami. Zaprzyjaźnił się z Trude- 
niem, W późniejszym okresie zebrań koleżeńskich, od” 
czytów i pogadanek Trudeń był jedną z najczynniejszych 


postaci... 


py 


W 


Kazimierz wymijał szybko poła. Miedzami i przywraca 
nymi pamięci ściężkami skracał drogę. Szedł żwawo, 
pełny pobudzającego, nieokreślonego w treści uniesie- 

nia. Oczami przemierzał odległość: jeszcze tą miedzą w 
lewo, a później topolowa aleja biegnąca w sam środek 
WwSi... 

Przed PARTY wszymi domami opanował swą żwawość. 
Rozglądał się wokół. Nie mógł iednak odróżnić z szeregu 
domów ustawionych wzdłuż drogi okazalszego budynku 
szkoły. Ludzie zza opłotków i przedsionków strzelali za 
nim ciekawymi spojrzeniami. Zagadnął pierwszego z 
brzegu o szkołę. 

— Tam. w czwartej chałupie z krzywym kominem — 
objaśniła go jakaś babina. 

Od płotu odgradzającego ogródek į budynek wskazany 
Kazimierzowi, sderwało cię nagle kilkoletnie umorusane 
dziecko i z płaczem biegło przez drogę. Goniąca je mło- 
da kobieta wyminęła stojącego Kazimierza. pochwyciła 
rozwrzeszczane maleństwo i jęła mu perswadować do roz 
ym argumentem opalonej mocnej 
się zawzięcie krzykiem i wierz” 


sądzu najradykalniejs 
ręki. Dziecko broniło 
ganiem nogami. 
— A macz, a masz — pomagała sobie głosem kobieta, 
— Myć się nie chcesz. Za kilka godzin nowe ubranko 


tak zbrudzić.. 
— A masz, a masz — rozlegało się po drodze. 
Kazimierz oczekiwał cierpliwie zakończenia pedago- 


mych z 


g jjegów matki, 
Nagie 
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